
Uczestnicy muzułmańskiego
spotkania na szczycie 
jednomyślnie ‘ "" deklarację

RABAT (PAP). Muzułmań­
ska konferencja na szczycie, 
która miała się zakończyć we

nowiskiem postępowych kra­
jów arabskich, a resztą uczest 
ników konferencji w Rabacie.

Szach Iranu Reza Pahiawi, król Arabii Sau­
dyjskiej Fajsal i król Jordanii Husajn opuszczają 
hotel „Hilton” w Rabacie po zakończeniu sesji 
spotkania przywódców państw muzułmańskich.
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Komisje sejmowe 
rozpoczynają prace

WARSZAWA (PAP). — 
Sejmowa Komisja Komu­
nikacji i Łączności zajęła 
się realizacją tegorocznego 
planu w resorcie łączności. 
Wiceminister Konrad Ko­
złowski poinformował, że 
od początku br. resort ten 
wykonuje pomyślnie swe 
zadania planowe. Z waż- 
mejszych osiągnięć wymię 
nić należy m. in. przyłą­
czenie do sieci telefonicz­
nej w pierwszym półroczu 
br. ok. 30 tys. abonentów, 
co stanowi 68 proc. rocz­
nych zadań planowych i 
oznacza, że ogólna liczba 
abonentów telefonicznych 
przekroczyła już milion, 
z czego ponad 120 tys 
przypada na wieś. O ok. 
200 tys. zwiększyła się 
liczba abonentów telewi­
zji, a o ponad 50 tys. — 
radia. Tym samym ogól­
na liczba abonentów TV

wynosi 3 min 600 tys 
(840 tys. na wsi), a radia 
— 5 min 650 tys. (2 min 
na wsi).

• • •
Sejmowa Komisja Zdrowia i 

Kultury Fizycznej obradująca 
we środę pod przewodnic­
twem posła Romana Stacho­
nia (PZPR) omówiła główne 
kierunki działania resortu 
zdrowia i opieki społecznej w 
latach 1969—1970.

środę wieczorem, niespodzie­
wanie została przedłużona o 
jeden dzień. Przyczyną tego 
były różnice zdań na temat 
różnych spraw procedural­
nych przede wszystkim sta­
nowiska Pakistanu wobec u- 
działu delegata Indii w obra­
dach szczytu.

Wczoraj o godzinie 12.20 cza 
su GMT rozpoczęło się w Ra­
bacie czwarte, końcowe posie 
dzenie plenarne szczytu mu­
zułmańskiego. W posiedzeniu 
tym nie brała udziału dele­
gacja indyjska, która zgodzi­
ła się wycofać z konferen­
cji, by nie doprowadzać do 
pogłębienia rozbieżności z Pa 
kistanem.

Uczestnicy konferencji 
przyjęli jednomyślnie we 
czwartek po południu pro­
jekt deklaracji końcowej. 
Zasadnicze punkty tej dekla 
racji to: wezwanie do za­
cieśnienia więzów między 
krajami muzułmańskimi, 
apel do wielkich mocarstw 
o doprowadzenie w jak 
najszybszym czasie do wy­
cofania sił izraelskich z te­
rytoriów okupowanych od 
1967 roku oraz zapewnie­
nie o pełnym poparciu dla 
narodu palestyńskiego w je 
go walce o przywrócenie 
należnych mu praw.

Według agencji France Pres 
se, deklaracja końcowa zawie­
ra także postanowienie, iż mi 
nistrowie spraw zagranicz­
nych, krajów muzułmańskich 
zbiorą się w marcu przyszłe­
go roku w Djeddah dla prze­
dyskutowania projektu utwo­
rzenia stałego sekretariatu i 
omówienia realizacji, rezolucji 
uchwa'onych podczas muzuł­
mańskiego szczytu.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, deklaracja końcowa 
jest kompromisem między sta

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego KPZR i Ra­
dy Ministrów ZSRR — w 
pierwszych dniach paź­
dziernika hr. uda się do 
Związku Radzieckiego z 
wizytą przyjaźni delega­
cja partyjno-rządowa Pol 
akiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej na czele z I sekre­
tarzem Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej 
Władysławem Gomułką i 
prezesem Rady Ministrów 
PRL Józefem Gyrankie- 
wiczem,

Doi gospodarki polskiej 
w Berlinie zachodnim
Dnł gospodarki polskiej, 

organizowane w dniach 29. 
11. do 6. 12. w Berlinie za­
chodnim, będą pierwszą ofi­
cjalną imprezą polskiego han 
dlu zagranicznego na tym te­
renie. Organizatorem jest Pol 
ska Izba Handlu Zagraniczne­
go, koordynująca ekspozycję 
15 polskich central eksporto- 
wo-impprtowych, które zaprę 
zentują mieszkańcom i kup­
com Berlina zachodniego sze 
roki asortyment polskich ar­
tykułów rolno-spożywczych ł 
przemysłowych powszechnego 
użytku. Towary te rozloko­
wane zostaną na powierzchni 
1600 m kw. „Europa Zen- 
ter”, w samym centrum Ber­
lina zachodniego. Na terenie 
wystawy urządzony będzie 
jednocześnie pokaz mody Cen 
1» alnego Laboratorium Prze­
myślu Odzieżowego, które po 
każe wzory eleganckiej i mod 
nej konfekcji, „Desa” w Ga­
lerie Hammer urządzi wysta­
wę sztuki współczesnej oraz 
prowadzić będzie sprzedaż piyt 
i plakatów polskich grafików, 
w berlińskim hotelu „Pałace” 
restauracja przygotowuje ory­
ginalne polskie dania przy­
rządzane przez polskich ku­
charzy, a w berlińskim „Bau- 
zentrum” otwarta zostanie wy 
stawa osiągnięć polskiej tech 
niki oraz wygłoszone zostaną 
referaty na temat automatyki 
przemysłowej, mechanizacji 
kopalń, węgla w polskim gór­
nictwie oraz o słynnej pol­

skiej metodzie uzyskiwania 
aluminium z surowców nie- 
boksytowych.

Podczas spotkania ekonomi­
stów w miejscowej Industrie 
und Handelskammer polscy 
prelegenci wygłoszą dwa re­
feraty na temat perspektyw 
rozwoju stosunków handlo­
wych Polski z krajami za­
chodnimi oraz o kierunkach 
zr an w zarządzaniu gospo­
darką.

Gustav Husak I sekretarz 
KC KPCz przemawia na 
Plenum KPCz., które 25 
bm. rozpoczęło obrady w 
Pradze.
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Płynny butan
rozlany na wodach 

la
LONDYN (PAP). Szwedzki 

tankowiec „Claude” zderzył 
się w kanale La Manche w 
pobliżu wyspy Wight ze stat­
kiem brytyjskiej żeglugi przy­
brzeżnej „Darlington” i uległ 
poważnemu uszkodzeniu. Ofiar 
w ludziach nie było. Wyłania 
się natomiast inne niebezpie­
czeństwo. Tankowiec przewo­
ził mianowicie ładunek ciekłe­
go butanu, zachodzi zatem 
obawa, że rozlewająca się na 
falach warstwa łatwopalnego 
materiału, przesuwająca się 
powoli ku wybrzeżom, może 
stanąć w płomieniach. Wszy­
stkie statki wchodzące do 
Southampton i opuszczające 
ten port otrzymały zalecenie 
zachowania jak największej 
ostrożności.

Na zdjęciu: Włady­
sław Gomułka, Józef 
Cyrankiewicz, Mieczy­
sław Moczar, Edward 
Gierek, Czesław Wycech 
i Stanisław Kociołek w 
towarzystwie gen. bro­
ni Wojciecha Jaruzel­
skiego, gen. dyw. Józe­
fa Kamińskiego i gsn. 
bryg. Zdzisława Nowa­
ka zwiedzają zoystawę 
sprzętu stanowiącego 
wyposażenie stanoioisk 
dowodzenia wojsk bio­
rących udział w ma­
newrach „Odra-Nysa 
69”.
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Konwój
(Od własnego wysłannika)

Kutry torpedowe zacho­
wują się na fali trochę 
jak wstawiony jegomość: 
kolebią się, przewalają na 
boki i — gdyby nie wiatr 
— nie odczuwałoby się 
szybkości. Tak dzieje się 
przy patrzeniu w przód; 
bo kiedy spojrzeć na ru­
fę, to dwumetrowej wy-

28 statek rybacki
dla Francji

Centrala Handlu Zagranicz­
nego „Centromor” podpisała 
kontrakt na dostawę kolejne­
go — 28 statku rybackiego dla 
Francji. Będzie to trawler- 
zamrażalnia B-421 o nośności 
1400 DWT. Jednostkę zbuduje 
Stocznia Gdyńska im. Komu­
ny Paryskiej.

Polski przemysł okrętowy 
dostarczył banderze francu­
skiej już 26 jednostek rybac­
kich, a 27 jest w budowie.

Bardzo trudne zadania
czekają kolejarzy

W sprawie Wietnamu
35 posiedzenie w Paryżu
nie przyniosło żadnych rezultatów

PARYŻ (PAP). Czwart­
kowe, 35 posiedzenie czte 
rostronnej konferencji pa 
ryskiej w sprawie Wietna­
mu nie przyniosło żadnyćh 
konkretnych rezultatów.

Zastępca przewodniczą­
cego delegacji Tymczaso­
wego Rządu Rewolucyjne 
go Republiki Wietnamu 
Południowego Din Ba 
Thuy potępił kategorycz­
nie agresję Stanów Zjed­
noczonych. Wycofanie z 
Wietnamu południowego 
kilkudziesięciu tysięcy żol 
nierzy amerykańskich z prze 
szło półmilionowej armii 
USA stacjonującej w Wiet 
namie, nie oznacza osła­
bienia działań militarnych

Przedstawiciel delegacji 
DRW, Ha Van Lau rów­
nież napiętnował politykę 
obecnej administracji ame

rykańskiej. Amerykański 
korpus ekspedycyjny i ope 
racje militarne, loty bom 
bowców „B-52” i stosowa­
nie substancji chemicznych 
w południowym Wietna­
mie nabrały ogromnego 
rozmachu właśnie w okre­
sie sprawowania władzy 
przez Nixona.

Szef delegacji USA, Ca­
bot Lodge w dalszym 
ciągu uparcie odrzucał 
wszystkie propozycje de­
legacji Tymczasowego Rzą 
du Rewolucyjnego Repu­
bliki Wietnamu Południo­
wego i Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, zmie 
rzające do politycznego u- 
regulowania problemu wiet 
lamskiego na podstawie 
uznania prawa narodu 
wietnamskiego do decydo 
wania o własnym losie,

WARSZAWA (PAP). Dla 
kolei rozpoczął się najtrud 
niejszy okres pracy — do­
roczny, jesienny szczyt 
przewozów towarowych. 
Kolejarze wystartowali do 
tego egzaminu w nie naj­
lepszej sytuacji. Po wyco­
faniu zużytych wagonów, 
dysponują oni mniejszą ilo 
ścią taboru niż w ub. r.

W sukurs przyszedł trans 
port samochodowy, który 
tylko w III kwartale prze­
jął od PKP do przewiezie 
nia ok. 5 min ton towa­
rów.

Heyerdahl w ZSRR
MOSKWA (PAP). We czwar 

tek przybył do Moskwy zna­
ny .norweski badacz i podróż 
nik Thor Heyerdahl, który 
niedawno odbył 53-dniowią po 
dróż po Atlantyku na trzci­
nowej łodzi „Ra”, wraz z 10 
uczestnikami swej śmiałej wy 
prawy. Przebywać on będzie 
w Związku Radzieckim 10 dni 
na zaproszenie Akademii 
Nauk ZSRR.

Po przybyciu do ZSRR, 
etnograf norweski oświadczył 
dziennikarzom, że nie wyklu 
cza możliwości powtórzenia 
podróży transatlantyckiej.

Przewidywany przebieg po­
gody dla Wybrzeża wschodnie 
go na 26 bm.

Zachmurzenie małe w ciągu 
dnia wzrastające. Temperatu­
ra od 10 stopni rano do 20 w 
ciągu dnia. Wiatry południo­
wo -sachodnie umiarkowane,

Plan PKP na IV kwartał 
br. przewiduje przewiezie­
nie 98 min ton towarów. 
Zadanie to — jak stwier­
dzają fachowcy — jest bar 
dzo trudne do zrealizowa­
nia, nawet przy najbar­
dziej sprzyjających watrun 
kach.

W związku z tym dokonano 
szeregu przedsięwzięć organi­
zacyjnych. Przede wszystkim 
— wykorzystując nowe upraw 
nienia koordynacyjne — re­
sort komunikacji szczegółowo 
zbilansował możliwości prze­
wozowe i zaangażował do te­
go celu wszystkie rodzaje 
transportu. Oczyszczając przed 
pole przed jesiennym szczy­
tem, udało się zlikwidować nie 
mai do zera ponadnormatyw­
ne zapasy cementu i rozwieść 
go do odbiorców. Nie ma też 
większych zalegości w trans­
portach zboża, którego szczyt 
przewozowy wypadł tym ra­
zem na przełomie sierpnia i 
września. Nie ma również 
większych opóźnień w prze­
wozach węgla.

Strajki we Włoszech
RZYM (PAP). Z każdym 

dniem zaostrza się walka kia 
sowa we Włoszech, na której 
czele znajdują się ostatnio 
metalowcy. Łączna liczba 
strajkujących robotników tej 
kategorii sięga już 1 300 000.

Ulice Turynu, największego 
ośrodka przemysłu samocho­
dowego we Włoszech, były 
we czwartek widownią wiel­
kiej demonstracji robotniczej 
z udziałem kilkudziesięciu ty­
sięcy osób. Jednocześnie w re 
jonie Turynu rozpoczął się 
48-godzinny strajk 400 000 me 
talowców.

W Mediolanie robotnicy na­
dal okupują fabryką opon 
„Pirelli”,

sokości pienisty ogon i 
rozpływające się w bok 
załamania fal świadczą o 
pędzie. Nawiasem mówiąc, 
płetwonurkowie Marynar­
ki Wojennej skaczą w ra 
mach ćwiczeń w ten pie­
nisty ogon; to musi być 
coś w rodzaju przedsma­
ku Niagary.

Nasza okrętowa grupa 
uderzeniowa (dwa okręty 
rakietowe i trzy kutry tor 
pedowe) opuszcza wieczo­
rem port helski z zada­
niem zaatakowania konwo 
ju „południa” mniej wię­
cej o 30 mil na północ ód 
półwyspu. Okręty idą ’na 
pół szybkości, nasza 
„czwórka” wyskakuje do 
przodu na rozpoznanie, po 
tem dołącza do grupy. Na 
mostku przy sterze oficer 
Jan Piętka — przy nim 
dowódca grupy motorowej 
Adam Łabędź i sygnalista, 
a jednocześnie bosman o- 
krętowy Tadeusz Gołę­
biewski. Równocześnie z 
Władysławowa ■ wyrusza 
druga podobna grupa — 
atak obu zespołów ma być 
zgrany co do minuty. Ra- 
darzyści wpatrzeni w ekra 
ny: w każdej chwili poją-' 
wić się mogą na nich za­
rysy jednostek konwoju, 
zdążającego z Bałtijska w 
rejon desantu pod Ustką. 
Cd grupy naszej odłącza­
ją okręty rakietowe — one'

będą atakowały oddzielnie, 
z dziobowych kątów, czyli 
zajdą konwój od przodu. 
W kilkanaście minut po 
nich, korzystając z żarnie 
szania powstałego pó ra­
kietowym ataku/kutry ma 
ią odpalać rakiety. W ma 
newrach ataki pozorowa­
ne są rakietami świetlny 
mi, są one jednak doko-
9 Dokończenie na str. 2

Konferencja
muzealników

RZESZÓW (PAP). — We 
czwartek w Sanoku, gdzie 
znajduje się jeden z najwięk 
szych w kraju skansenów — 
rozpoczęła się 3-dniowa ogól­
nopolska konferencja poświę­
cona muzeom na wolnym po­
wietrzu. Bierze w niej udżial 
ok. 150 przedstawicieli mu­
zeów — głównie skansenow­
skich — z terenu całego kra- 
ju, wojewódzcy konserwato­
rzy zabytków, przedstawicie­
le Ministerstwa Kultury z 
dyrektorem Zarządu Muzeów 
i Ochrony Zabytków — mgr 
Mieczysławem Ptaśnikiem.
Przybyli również naukowcy 
- muzealnicy ze Związku Ra­
dzieckiego, Czechosłowacji i 
Jugosławii.

RZESZÖW (PAP). Wczoraj 
zakończyła tu 3-dniowe obrady 
ogólnopolska konferencja geo­
logów, poświęcona aktualnym 
problemom hydrogeologii, gęo- 
logii surowcowej i geologii in­
żynierskiej.

* * *
KATOWICE (PAP). W ka­

towickim ośrodku postępu te­
chnicznego zastępca przewód 
niczącego Komitetu Nauki i 
Techniki — Bolesław Adam­
ski dokonał we czwartek o- 
twarcia wystawy pod nazwą 
„Technika — medycynie”, na 
której zgromadzono ponad 
1000 eksponatów.

* * *
POZNAN (PAP). We czwar­

tek 25 bm. „poznańskie sło­
wiki” pod dyrekcją Stefana 
Stuligrosza odleciały w pierw 
szą podróż artystyczną do 
Japonii.

Na zdjęciu: zmecha­
nizowany . pododdział 
Czechosłowackiej Armńi 
Ludowej na samocho­

dach ciągnących działa 
bezodrzutowe wyjeżdża 
z wnętrza śmigłowców 
radzieckich.

Prom „Gryf“ - niezawodny
SWINOUJSCIE (PAP).— 

Mimo silnego huraganu, 
który nawiedził we wto­
rek Szwecję, prom „Gryf”

Działacze kulturalno-oświatowi.
zakończyli obrady w Sopocie

W Sopocie zakończyła 
się we czwartek krajowa 
narada aktywu kulturalno- 
oświatowego związków za­
wodowych i ZMS. Ustalo­
no na niej główne kierun­
ki działalności związkowej

Woda na Marsie
WASZYNGTON (PAP). O no­

wych szczegółach dotyczących 
występowania wody na Mar­
sie donoszą dr Harlan J. Smith 
i Stephan Little z uniwersyte­
tu w Reksas oraz Ronald 
Schorn z kalifornijskiego insty 
tutu technologii.

Twierdzą oni, że ilość wody 
występującej na Marsie jest 
bardzo mała i wynosi tylko 
około 2 km sześcienne Gd5'by 
rozlano ją po powierzchni pla­
nety, poziom wahałby się w 
granicach 40—60 mikronów.

Większość wody zawarta jest 
w czapach lodowych pokrywa­
jących oba bieguny planety. 
Dotychczas sądzono, że czapy 
te składają się z zestalonego 
dwmtienku węgla. Kwestia, czy 
na Marsie występuje woda w 
stanie plynnvm, pozostanie 
sporna, aż do chwili ustalenia 
ciśnienia atmosferycznego na 
powierzchni planety.

na rok przyszły w zakresie 
pracy ideowo-wychowaw- 
czej i kulturalno-oświato­
wej.

W toku obrad podkreślo­
no zwłaszcza te zadania, któ­
re wiążą się z podnoszeniem 
świadomości i aktywności za­
łóg dla wcielania w życie pro 
gramu nakreślonego w uchwa 
le II Plenum KC Partii. 
Stwierdzono, iż realizacja 
tych zadań wymaga znacz­
nych zmian w działalności 
wszystkich ogniw »wiązko­
wych. Niezbędne jest ustale­
nie konkretnych, odpowiada­
jących potrzebom poszczegól­
nych środowisk programów 
pracy na rok 1970. W wielu 
wypadkach działalność placó­
wek kulturalno-oświatowych 
polega głównie na organizo­
waniu okolicznościowych im­
prez, brak natomiast systema 
tycznej pracy odczytowej czy 
oświatowej.

Wiele uwagi poświęcono in 
tegracji działania nie tylko w 
ramach związków brańżowych 
i zakładów pracy, lecz rów­
nież pomiędzy różnymi orga­
nizacjami i placówkami zaj­
mującymi się pracą kultural­
no-oświatową.

W toku narady wiele uwa­
gi poświecono zagadnieniom 
organizacji i finansowania 
działalności wychowawczej i 
kulturalnej związków zawodo 
wych.

utrzymywał normalną ko­
munikację między Ystad i 
Świnoujściem. Na promie 
zmniejszono jedynie w 
tym dniu załadunki, a 
przewożone samochody zo­
stały specjalnie przymoco­
wane do pokładu; „Gryf” 
zawijając wieczorem" do 
Ystad miał jedynie dwu­
godzinne opóźnienie.. W 
rejs powrotny udał się o 
zwykłej porze. Oba kursy 
odbyły się bez większych 
przeszkód.

Trzeba dodać, że w czasie 
huraganu przerwana została 
całkowicie komunikacja pro­
mowa z NRD i NRF do por­
tów szwedzkich. W tej sytua­
cji, decyzja wysiania polskie­
go promu nie należała do łat­
wych. Po dokładnym rozpa­
trzeniu sytuacji meteorologicz­
nej panującej wtedy na trasie 
kursowania promu, zastosowa­
no wszystkie niezbędne środki 
ostrożności dla zapewnienia 
bezpieczeństwa żeglugi.

—•—

Już looo ofiar
w Gudżaracie

DELHI (PAP). Podczas krwa 
wych starć na tle religijnym 
w Gudżaracie ogólna liczba 
zabitych prawdopodobnie prze 
kroczyła już tysiąc osób. Mi 
nister 1 spraw wewnętrznych 
Indii, Chavan powiedział, że 
są to największe zamieszki na 
tle religijnym w Indii od cza 
su wielkiej rzezi muzułma 
nów i Hindusów przed 22 la 
ty, gdy następował podział 
półwyspu ,na Pakistan i In 
die. Muzułmanie stanowią 
niecałe 10 procent ludności 
Gudżaratu.

I
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POSIEDZENIE 
Biura Batet* KW PZPR

Wczoraj odbyło się po­
siedzenie Biura Rolnego 
KW PZPR, któremu prze 
wodniczył sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Wa­
cław Banaś.

Biuro omówiło i zaak­
ceptowało przedstawiony 
przez Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa Prez. WRN pro 
gram prac jesienno-zimo­
wych na wsi, ze szczegól­
nym uwzględnieniem kom 
pleksowego planu działa­
nia zmierzającego do prze 
zwyciężenia skutków te­
gorocznej suszy. Program 
zawiera szczegółowy wy­
kaz zadań dla służby rol­
nej, rad narodowych, in­
stytucji i przedsiębiorstw 
współpracujących z rolnic 
twem w zakresie zabezpie 
czenia terminowego siewu 
ozimin, przygotowania pasz 
i stworzenia ich zasobów 
na zimę, zaopatrzenia rol­
nictwa oraz realizacji pro 
gramu agrominimum.

Poza tym biuro doko­
nało oceny wyników do­
tychczasowej pomocy pań­
stwa gospodarstwom eko­
nomicznie podupadłym. W 
omawianym okresie (lata 
1966—1968) liczba gospo­
darstw ekonomicznie pod­
upadłych zmalała o 560. 
Gospodarstwa te dysponu­
ją obecnie areałem o 7350 
hektarów mniejszym niż 
przed trzema laty. Obser­
wuje się też proces zmniej 
szania się liczby powsta­
wania takich gospodarstw.

Biuro pozytywnie oceni­
ło całokształt dotychczaso 
•wej pomocy udzielanej go­
spodarstwom podupadłym 
i zaleciło równocześnie, w 
oparciu o ocenę władz 
terenowych i zgodnie z 
odnośnymi uchwałami Sej 
mu w sprawie gospodaro­
wania użytkami rolnymi, 
kontynuowanie pomocy do 
radczej, kredytowej i usłu 
gowej tym gospodarstwom, 
które rokują nadzieję na 
poprawę gospodarności, 
koncentrując tę pomoc w 
powiatach, w których wy 
stępuje największa liczba 
takich gospodarstw.

Biuro wysłuchało też infor­
macji prezesa WZKR inż. M. 
Raczkiewicza o gotowości ko­
lumn parnikowych do akćji 
parowania ziemniaków. Jak 
wynikało z informacji, w ak­
cji weźmie udział 50 kolumn 
parnikowych, które dokonają 
parowania ok. 25 tys. ton 
ziemniaków. Ujednolici się w 
br. opłatę za parowanie oraz 
zapewni sprawną obsługę ko 
lumn.

Biuro zaleciło ścisłe zbilan­
sowanie potrzeb w zakresie 
parowania ziemniaków w wo­
jewództwie i usprawnienie or 
ganizacji pracy kolumn, ter­
minowe zaopatrzenie kółek 
rolniczych w węgiel ł części 
zamienne. Przedsięwzięcia te 
zmierzać mają do jak najlep 
szego wywiązania się z zadań 
w zakresie parowania ziem­
niaków, celem uniknięcia 
ich strat.

Poza tym prezes WZGS 
T. Kuczera złożył informa 
cję w sprawie zaopatrze­
nia rolnictwa w środki 
produkcji.

(mar)

Konwój zaatakowany
Q Dokończenie ze str. 1
nywane w warunkach 
ściśle odpowiadających bo 
jowym. Kutry swego ata­
ku nie mogą przyspieszyć 
— mogłyby bowiem tra­
fić w pole rażenia rakiet 
(te „drobnoustroje” pod­
chodzą bowiem na bliską 
odległość do przeciwnika), 
ani też opóźnić — bo 
wówczas konwój będzie z 
kolei nękany przez inne 
rodzaje sił — np. lotnic­
two, czy okręty podwod­
ne. Każdy ma więc wyzna 
czony swój ścisły czas — 
zgranie musi być abso­
lutne.

Zaszczyt pierwszeństwa 
w dostrzeżeniu konwoju 
przypadł w udziale okrę­
tom rakietowym. Ich apa­
raty — dzięki występują­
cemu w atmosferze zja­
wisku refrakcji — wykry­
ły „południowych” już z 
mmmam

Po komunikacie WZT

Dyrekcji gdańskiego ZiliT
pod

WARSZAWA (PAP). Wczo­
raj podaliśmy komunikat War 
sz&wskich Zakładów Telewi­
zyjnych, informujący nabyw­
ców telewizorów „Ametyst 
102” o błędzie, jaki powstał 
przy montażu pewnej ich par 
tii. Komunikat nie wyjaśnił 
jednak, jak doszło do powsta 
nia takiego błędu, ani na 
czym polega niebezpieczeń­
stwo przy obsłudze telewizo­
rów i jakie podjęto kroki, 
aby nie dopuścić w przyszło­
ści do tego rodzaju kompro­
mitujących wytwórcę niedo­
ciągnięć.

Dziennikarz PAP odwiedził 
WZT, gdzie zastał już przed­
stawicieli resortowej inspek­
cji jakości i zjednoczenia 
przemysłu elektronicznego „U- 
nitra”.

Okazało się, że montując o 
2 mm dłuższe wkręty przy 
mocowaniu przełączników ka­
nałów (zakład nie dysponował 
chwilowo wkrętami przyjęty­
mi w dokumentacji tećhnólo- 
gicznej) — nie przewidziano, 
iż może to spowodować w 
pewnych, wybitnie niesprzyja 
jących warunkach, np. przy- 
nadmiernym zawilgoceniu lub 
zapyleniu pomieszczenia, prze 
skok iskry elektrycznej i lek­

kie porażenie prądem włącza 
jącego telewizor użytkowni­
ka. Błąd ten został wykryty 
po wyprodukowaniu ponad 3 
tys. telewizorów, z których 
blisko 1430 zostało naprawio­
nych na miejscu, w zakła­
dach. Natychmiast też zawia­
domiono placówki ZÜRiT' 
na terenie całego kraju. Po­
winny one dokonać przeglądu 
i usunąć usterki w odbiorni­
kach znajdujących się w ma­
gazynach i sklepach oraz za­
wiadomić tych odbiorców, 
których adresy posiadają. Za­
kłady ponoszą też wszystkie 
wydatki, związane z usunię­
ciem usterki. Jest to zresztą 
zabieg nieskomplikowany i 
mo e być wykonany na miej­
scu, u posiadacza telewizora. 
Wystarczy zawiadomić najbliż 
szą placówkę ZURiT (w 
wypadku dostarczenia odbior 
nika do ZURiT koszty 
transportu powinny zostać 
zwrócone nabywcom).

P. S. Podajemy to wyjaśnię 
nie dlatego, że redakcja była 
wczoraj alarmowana przez 
Czytelników, których placów­
ki ZURiT w trójmieście od­
syłały z kwitkiem. Dyrekcja 
ZURiT powinna w tej spra­
wie zająć natychmiast właści 
we stanowisko.

odległości 40 mil. Wkrót­
ce i nasi radarzyści zła­
pali na ekranach „nieprzy­
jaciela”: rozróżniono 9 jed 
nostek idących z szybko­
ścią Ok. 15 węzłów. To 
część konwoju — reszta 
jednostek znajduje się je­
szcze poza zasięgiem ra­
daru. Krążownik przeszedł 
pierwszy, ale nasza grupa 
nie jest nim zainteresowa­
na, zadaniem OGU jest 
zniszczenie konwoju. Ku­
try nabierają szybkości — 
przy całej naprzód okrę­
ty skaczą po falach, tłu­
kąc twardo o ich wierz­
chołki. Przypomina to 
trochę „blachy w czoło” — 
tyle że „czołem” jest tu 
kadłub okrętu, a tępe 
uderzenia odczuwa się ca­
łym ciałem. Po kilku mi­
nutach ukazują się świa­
tła pozycyjne okrętów kon 
woju, pada komenda do 
odpalenia „torped”, kutry 
skręcają na kontrkurs. Ich 
zadanie skończone — te­
raz całą mocą silników
— do bazy. Pozostaje jesz 
cze obserwacja powietrza 
dla zabezpieczenia się 
przed niespodziewanym a- 
takiem lotniczym. Zdumie 
wająco szybko pojawiają 
się światła latarni mor­
skich na półwyspie i — 
po przeskoczeniu cypla — 
z ciemności rozsypują się 
nagle pełną garścią świe­
tliste paciorki lamp hel­
skiego portu...

Nieco później wracają 
do bazy okręty rakietowe
— zwane niekiedy, podob­
nie jak i kutry, „morski­
mi chuliganami” — co to 
podskoczą do przeciwnika, 
narozrabiają i znikają. 
Służba na tych jednost­
kach należy do najbar­
dziej skomplikowanych — 
szczególnie dla mechani­
ków rakietowych wypada 
ją najgorsze stanowiska, 
jakie mogą być we flocie. 
Stanowisko mechanika po 
siada ze 150 zegarów — 
„człowiek się czuje jak w 
kabinie współczesnego sa 
molotii, albo i jeszcze go­
rzej” — mówią. Gdy któ­
rykolwiek z t„4ch zegarów 
wykaże najmniejsze od­

chylenie od normy — In­
terwencja musi być natych 
miastowa. Mechanizmy są 
tu tak skomplikowane — 
i jednocześnie ważne dla 
fankcjonowania całego or­
ganizmu, jaki stanowi o- 
kręt — że najmniejsza o- 
myłka, czy niedopatrze­
nie są niedopuszczalne. 
Rakietowcy przyrównują 
siebie do lekarzy: do ich 
pracy potrzebna jest smy 
kalka i... ciągłe uaktual­
nianie wiedzy, bezustan­
ny trening. Tu potrzebni 
są ludzie o złotych rękach, 
którzy w lot pojmą, gdzie 
i jaka interwencja jest 
potrzebna. Przy maksymal 
nej automatyzacji wszyst 
kich urządzeń rola czło­
wieka sprowadzona jest w 
zasadzie do wykonywania 
niezbędnych ruchów — i 
wszystko jest proste, do­
póki przebiega bez zakłó­
ceń. Gdy „coś nie zagra”, 
potrzebny jest błyskawicz 
ny refleks. Jak twierdzą 
rakietowcy — tylko jedna 
rzecz w ich okręcie nie 
jest zautomatyzowana — 
kibelek.

Oba zespoły zadanie wy 
konały pomyślnie. Dał 
temu wyraz kontradmirał 
Johannes Streubel, który 
wraz ze sztabem oficerów 
Ludowej Marynarki Wo­
jennej NRD dowodził ćwi 
czącą flotą „północnych” 
Szczególnie zaimponowało 
niemieckiemu dowódcy 
idealne zgranie momentu 
ataku przez wszystkie o- 
kręty. A zdaniem dowód­
ców tych okrętów, sukces 
w dużej mierze zawdzię­
czać należy wysokiemu po 
zi omowi wyszkolenia za­
łóg — m. in. takich mary­
narzy, jak starszy mat Mi­
chał Piątkowski, starsi 
marynarze Tadeusz Samp, 
Stanisław Roszczyk, Woj­
ciech Solarski, Wojciech 
Nagórski, Henryk Rzep- 
nikowski, Stanisław Bie­
niek, Stanisław Siuchta, 
mat Zenon Grasza, mat 
Wojciech Misiak, maryna­
rze Krzysztof Wróblewski. 
Bogdan Rekowski — i wie 
lu innych.

Andrzej KISZKIS

■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT

Spotkanie władz wojewódzkich
ss medalistami

Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży
Wczoraj po południu w 

Sali Herbowej Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej odbyło się spotkanie 
przedstawicieli wojewódz­
kich władz z medalistami 
I Ogólnopolskiej Spartakia 
dy Młodzieży oraz ich tre 
nerami i opiekunami. Na 
spotkanie przybyli: wice­
przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej mgr Łukasz Balcer, 
przewodniczący WKKFiT 
Bolesław Dymel oraz wice 
przewodniczący WKKFiT 
Wacław Jurkiewicz.

Przybyłych na »potkanie 
sportowców, trenerów i 
działaczy powitał wiceprze 
wodniczący WKKFiT W. 
Jurkiewicz, który omówił 
pokrótce rezultaty sparta­
kiady, podkreślając zarów­
no dobre wyniki pewnych 
dyscyplin, jak i słabsze in­
nych.

Następnie wiceprzewodni 
czący Prez. WRN Ł. Balcer 
oraz przewodniczący WK 
KFiT B. Dymel wręczyli 
medalistom I Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzie­
ży, trenerom i działaczom 
nagrody i upominki.

Na zakończenie spotka­
nia zabrał głos wiceprze­
wodniczący Prezydium
WRN Ł. Balcer, który po­
dziękował sportowcom za 
uzyskane wyniki, życząc 
im sukcesów również l w 
przyszłości.

Wiceprzewodniczący Pre­
zydium WRN powiedział 
m. in., że należy zdyskonto 
wać w przyszłości tegorocz 
ne sukcesy, a do tego wie­
dzie droga pełna rzetelnej

0 Puchar Michałowicza
W sobotę ! niedzielę na sta 

dionie GKS Wybrzeże przy 
ul. Elbląskiej w Gdańsku ro­
zegrane zostaną spotkania pił­
karskie o Puchar Michałowi­
cza, w których udział wezmą 
młodzieżowe reprezentacje 
Gdańska, Koszalina, Bydgosz­
czy i Szczecina. W sobotę o 
godz. 14 Koszalin gra z Byd­
goszczą, a ~ o godz. 15;30 
Gdańsk ze Szczecinem; w nie­
dzielę o godz. 10 Gdańsk, zmie 
rzy się z Bydgoszczą oraz o 
godz. 11.30 Koszalin ze Szcze­
cinem. Wstęp bezpłatny, (st)

pracy. Z dużą znajomością 
rzeczy Ł. Balcer mówiił o 
białych jeszcze plamach na 
sportowej mapie naszego 
województwa (tak jeśli 
chodzi o teren jak i o pe 
wne dyscypliny), dając zre 
sztą konkretne przykłady 
zbyt słabego rozwoju na 
naszym terenie różnych ga 
łęzi spoirtu, np. gimnasty­
ki. (st)

Turniej koszykówki
o Puchar ZG AZS

Od dziś do niedzieli w salt 
AOS PG we Wrzeszczu od­
bywać się będą spotkania pól 
tinałowego turnieju koszy­
kówki o Puchar ZG AZS. W 
turnieju uczestniczą zespoły: 
AZS Kraków, AZS Łódź i 
AZS Gdańsk. Do finału kwa­
lifikują się 2 drużyny. Dziś O 
godz. 16 AZS Gdańsk gra i 
AZS Łódź, w sobotę o godzi­
nie 16 AZS Kraków — AZS 
Łódź i w niedzielę o godzi­
nie 17 AZS Gdańsk — AZS 
Kraków. (st)

Hb Toiwnne

Norbert Ozimek 
4 w trójboju

Wczoraj na odbywają­
cych się na Torwarze mi­
strzostwach świata i Eu­
ropy w podnoszeniu cię­
żarów na starcie stanęli za 
wodnicy wagi półciężkiej, 
a wśród nich jako jedyny 
nasz reprezentant Norbert 
Ozimek.

W pierwszym boju — 
wyciskaniu, nie powiodło 
się Polakowi, miał dwie 
próby nieudane, dopiero W 
trzeciej zaliczył 150 kg. W 
rwaniu natomiast Ozimek 
■wywalczył srebrny medal 
(145 kg) w mistrzostwach 
świata i złoty w mistrzo­
stwach Europy. W podrzu­
cie Ozimek był czwarty. 
W trójboju Ozimek zajął 
4 miejsce.

tMfml
25.2fel złotych plus 2S.000 złotych plus motocykl WSK.

OTO WYGRANA W 640 GRZE GDAŃSKIEJ GRZE LICZBOWEJ „JANTAR”
Szczęście czeka w każdym losowaniu! Szczęście czeka w każdym losowaniu!

SPRZEDAŻ
AKORDEON sprzedam. — 
Gdynia; 22 Lipca 32—20.

'_____________ S-11494
PIANINO, bardzo tanio 
sprzedam. Tel. 21-26-92.

S-11406

STOLIK wiszący, denty­
styczny, 2 szafki metalo­
we, umywalkę, krzesło 
okrągłe, reflektor, sollux 
na statywie, instrumenty, 
materiały — tanio sprze­
dam. Gdynia, Wojewódz­
ka 17, parter. S-11485

Dnia 25. IX 1969 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach w wieku 57 lat mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec i syn

ZDZISŁAW DAMM
oficer Polskiej Marynarki Handlowej.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmen­
tarnej na Witominie dnia 27. IX. 1969 r. o go­
dzinie 12.

Pogrążeni w wielkim smutku
żona, dzieci i matka

Dnia 22. IX 1969 r. zmarł po ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 50

Mp.

kim Hofman
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy OO. Francisz­

kanów w Gdyni, nastąpi dnia 26. IX 1969 r. o godz. 
14.00, o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
S-11667 żona, ojciec, siostry, brat i rodzina

W dniu 22 września 1969 roku zmarł

ADAM HOFMAN
pracownik Okręgowej Dyrekcji Inwestycji 

Miejskich w Gdyni
Przedwczesny i niespodziewany Jego zgon po­

grążył w wielkim smutku grono współpracowników 
i licznych przyjaciół, których zyskał sobie swoją 
pogodą ducha i serdecznym postępowaniem.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 września 1969 r. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się o godz. 14.00 z 
kaplicy cmentarnej w Gdyni przy ul. Witomińskiej. 

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

1 pracownicy ODIM w Gdyni
K-6577

SZCZENIAK cocker-spa­
niel,- suczkę — sprzedam. 
Zielińska, Malbork, Kas­
prowicza 6, tel. 447. P-769 
BŁAM męski, cybety — 
sprzedam, Gdynia, telefon 
22-20-85.______________S-11478
MAGIEL ręczny sprzedam. 
Chylonia, Swarzewska 45. 
_____________________ S-11477
KUPON imitacji norek — 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
S-11475.
TOALETKĘ, szafę, fotel, 
krzesła miękkie, stół, sto­
liki, tanio sprzedam. Te­
lefon 21-81-58. S-114G1

Drogiej
EWIE WĄSIEWSKIEJ

wyrazy współ- 
powodu zgonu
ś. t P.

MATKI
składają

mieszkańcy Osiedla 
Nauczycielskiego 
w Sopocie

28009-G

Dyrekcji i Radzie Za­
kładowej ZPC „Bałtyk”, 
przyjaciołom, sąsiadom i 
współpracownikom, któ­
rzy okazali współczucie 
i wzięli udział w pogrze­
bie

WŁADYSŁAWA
MICHAŁOWSKIEGO

serdeczne podziękowanie

MOTORYZACYJNE
„TRABANTA’» 601 sprze­
dam. Kwidzyn, tel. 702.

_______ ___________P-767
„SYRENĘ” 103, idealna — 
sprzedam. Wrzeszcz, Chrza 
nowskiego 47—1. G-27477
SAMOCHÓD „Syrenę” 104, 
nową — sprzedam. Kwi­
dzyn, ul. Gimnazjalna nr 8.

P-765

LOKALL
WROCŁAW - śródmieście: 
mieszkanie spółdzielcze, no 
we budownictwo, 57 m2,
c. o., telefon, zamienię na 
podobne w Gdańsku. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdańsk 
pod K-6543.

Koledze
Janowi KALISZUKOWI

wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 

zgonu

matki
składają

koleżanki i koledzy
z Wydziału GME 

____________________ 11655-G

składa

0-27894
Zona

Koleżance
IRENIE KAMIŃSKIEJ 
wyrazy serdecznego 

współczucia z powodu 
zgonu

MATKI
składają:

kierownictwo, Ra­
da Zakładowa, ko­
leżanki i koledzy z 
Biuro Projektów 
Spichrzów i Młynów 
w Gdańsku

6550-K

KOMUNIKAT 
GDAŃSKA GRA 

LICZBOWA 
„J A N T A R”

zaprasza do udziału 
w 641 kolejnej grze. 

Dla swych uczestników 
przeznacza, niezależnie 
od licznych wygranych 
pieniężnych —

— do wygranych z 5 
trafieniami
100 000 zł i nagrodę 
rzeczową 
samochód „Syrena” 104

— do wygranych z 4 
trafieniami + dod.
25 000 zl + motocykl 
WSK

— do każdej wygranej z 
3 trafieniami + dod. 
stałe regulaminowe na­
grody pieniężne po 
150 zl

— dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
wszystkich uczestni­
ków gry:
motorower „Komar” 
bony towarowe wart. 
3000 zł, realizacja w 
PDT
2 książeczki mieszka­
niowe
radioodbiornik tranzy­
storowy „Sylwia II” 
Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia! 

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 28 września 
1969 r. o godz. 9 w sie­
dzibie GGL „Jantar” — 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13—14.

K-6073

j KOMFORTOWE, przyjem­
ne mieszkanie na Starów­
ce Gdańskiej, 35 m2 ogó­
łem, zamienię na więk 
sze, tylko w tej samej 
dzielnicy. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
G-27G74.
WYNAJMĘ pokój panom. 
Leszczynki, Smentowska 2.

S-11497

PRACA

GOSPOSIA z gotowaniem 
na stałe, potrzebna. Refe­
rencje. Warunki bardz- 
dobre. Wrzeszcz, Dubois 28 

G-27421

I ZAMIENIĘ w Sopocie dwa 
.pokoje, kuchnia, łazienka 
| centralne, na trzy pokoje 
joferty: Biuro Ogłoszeń — 
' Gdynia pod S-11481.
(MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
i członkowie spółdzielni, po- 
,szukuje dużego pokoju 
j używalnością łazienki. Płat 
ne pół roku z góry. Tra 
sa Gdynia — Gdańsk. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń 
Gdynia, pod S-11480.

BYDGOSZCZ — nowe bu­
downictwo, kwaterunkowe, 
48 m2, dwa pokoje, kuch­
nia, łazienka, słoneczne, 
gaz, c. o., zamienię na po­
dobne lub mniejsze, trój­
miasto. Telefon Gdynia 
21-19-51, wewn. 396, godz 
8—15. S-11490

KAWALERKĘ 15 m2, Gdy 
nia-Grabówek, c. o., gaz, 
wspólne wygody, zamienię 
na kawalerkę, może być 
piec. Oferty: Biuro O gło 
szeń, Gdynia pod S-11462.
ZAMIENIĘ trzypokojowe, 
kuchnia, pełnokomfortowe 
samodzielne, centrum Gdy 
ni, na dwa samodzielne 
dwupokojowe i jednopo­
kojowe. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
G-27671.

LEKARSKIE
SPECJALISTA, skórne, we 
neryczne, dr Lipiński - 
Sopot, Chrobrego 22. te­
lefon 51-06-37. G-2657I

NAUKA

STUDIUM Ekonomiki Prze 
mysłu i Ekonomiki Han­
dlu organizuje Polskie To­
warzystwo Ekonomiczne w 
Gdańsku, tel. 31-54-61.

G-27773

CZELADNIKA samodziel 
nego, ucznia przyjmę. Za­
kład ślusarski. Chylonia — 
Północna 7. S-11439
POMOC domowa, starsza 
potrzebna, Gdynia, skwer 
Kościuszki 15—1. S-1149;
DWÓCH uczniów przyjmę 
Zakład tapicerski. Oliwa - 
Poznańska 9, tel. 52-33-61.

G-2741-

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne 
mistrz, Sylwester Ryszka, 
tel. 22-13-47. S-11583

ZAPOBIEGAJ/ 
NIEPOŻĄDANEJ < 

DO NABYCIA
W'-’vw*k1cl

• aptekach
• drogeriach 
® kioskach

„RUCH”

CENA ? zł 
ns recent? 2.10 *3

K-2681

KOMUNIKATY

Zarząd „Osiedla Młodych” Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Gd.-Oliwie uprzejmie zawiadamia wszystkich człon­
ków spółdzielni, że w dniach od 1 października do 
15 października 1969 r. wywieszone zostaną w lokalu 
spółdzielni w Gdańsku-Ollwie przy ul. Wejhera 3a 
projekty planów zasiedlenia oraz zamian na rok 1970. 
Jednocześnie informujemy, że od powyższych projek­
tów przysługuje 2-tygodniowy okres reklamacji. Re­
klamacje można składać w biurze zarządu spółdzielni 
do dnia 30 października 1969 r. 6515-K

PRZETARGI I LICYTACJE ■
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności nr 4 w Gdańsku, ul. Partyzantów 70 ogłasza 
przetarg ograniczony na wycofany z eksploatacji sa­
mochód ciężarowy marki „Lublin” — cena wywoław­
cza 22.500 zł. Warunki sprzedamy określa uchwała 
nr 262 Rady Ministrów z dnia 12 sierpnia 1969 r. 
Obowiązuje wadium w wysokości 10 proc. ceny wy­
wołania. Przetarg odbędzie się dnia 7 października 
1969 r. o godzinie 10.00 w przedsiębiorstwie, gdzie mo­
żna oglądać pojazd 3 dni przed przetargiem od godz. 
l0“12- 6538-K
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U PROGU NOWEGO ROKU KULTURALNO-OŚWIATOWEGO

jwyzszej rangi
PO INAUGURACJI ROKU SZKOLNEGO, A 

PRZED OTWARCIEM NOWEGO ROKU AKADE­
MICKIEGO, jesteśmy Świadkami uroczy­
stego RÓWNIEŻ ZAPOCZĄTKOWANIA PRACY 
WT NOWYM SEZONIE INSTYTUCJI KULTU­
RALNO - OŚWIATOWYCH. MIŁY I POŻYTECZ­
NY TEN OBYCZAJ UTRWALIŁ SIĘ JUŻ I ZA­
LICZANY JEST DO TRADYCJI KULTURALNYCH.

Z pozoru sądząc można 
by mniemać, iż są to 

sprawy czysto zawodowe 
pracowników instytucji kul 
turalnych, powołanych prze 
cięż do zaspokajania na­
szych potrzeb i zaintereso­
wań. Dodajmy do tego ak­
tyw społeczny, no i wszel­
kie władze, zobowiązane do 
stwarzania nam warunków 
życia kulturalnego.

Rzecz jednak cała by­
najmniej nie ogranicza się 
do powinności organizato­
rów życia kulturalnego. 
W równej mierze dotyczy 
wszystkich korzystających 
z placówek kulturalno-oś­
wiatowych a także tych, 
którzy do tej pory nie 
odczuwają potrzeby zaglą­
dania do bibliotek i mu­
zeów, klubów i domów kul 
tury, do wielu innych oś­
rodków krzewiących pięk­
no i wiedzę.

Bo co tu ukrywać. Roz­
piętość pomiędzy wiado­
mościami zdobytymi w 
szkole a realiami życia 
współczesnego staje się co­
raz większa. Zjawisko to 
najjaskrawiej występuje w 
świecie techniki, ale doty­
czy i innych dziedzin wie­
dzy. Rozwój współczes­
nych badań przynosi każ­
dego roku na świecie oko­
ło 15 milionów stron dru­
ku, zawierających nowe in 
formacje. Dla przykładu 
podajemy, że ekonomista 
musiałby poświęcić każde­
go dnia 12 godzin na stu­
diowanie najnowszych zdo 
byczy swojej specjalności.

POPULARNY pisarz an­
gielski, H. G. Wells, 

określił'swego czasu histo­
rię ludzkości jako „wyścig 
między oświatą a katastro­
fą”. Nie wdając się w me­
rytoryczną dyskusję na te­
mat tej definicji, przyznać 
jednak musimy, iż właśnie 
obecnie — jak chyba nig­
dy dotąd — postęp całej

ludzkości zależy od opa­
nowywania przez miliony 
zdobyczy wiedzy i techni­
ki, od rozwoju świadomoś­
ci ludzi prac}-, od utrzy­
mywania w stałej aktyw­
ności intelektualnej, spo­
łecznej i kulturalnej naj­
szerszych kręgów lu­
dzi. Doceniając wagę te­
go problemu Zgromadzenie 
Ogólne ONZ ogłosiło rok 
1970 Międzynarodowym Ro 
kiem Oświaty.

Eksplozja informacji we 
wszystkich dziedzinach nau 
ki i techniki wymaga nie 
tylko pogłębienia między­

narodowej współpracy, ale 
i dostosowania krajowych 
ośrodków informacji do 
potrzeb współczesności. 
Niechaj się nam przy tym 
nie wydaje, że uczyniliśmy 
już wszystko. Albo że na­
sze niezaprzeczalne prze­
cież osiągnięcia wystarczą 
na długo. Na całym świecie 
trwa wyścig umysów ku 
nowym zdobyczom. Nawet 
kraje do niedawna zaco­
fane, uczestniczą coraz ak­
tywniej w owym wyścigu. 
Wystarczy wspomnieć, że 
na świecie w okresie pię­
ciu lat (1960—65) liczba 
uczniów szkół podstawo­
wych wzrosła o 27 proc., 
szkół średnich — o 22 
proc., a studentów — o 40 
proc.

Wynika z tego, że jeśli 
chcemy dotrzymać tempa, 
jeżeli chcemy w rodzinie 
narodów utrzymać zajmo­
wane dotąd miejsce i po­

suwać się naprzód, to w 
wyścigu ku wiedzy nie mo 
że nikogo z nas zabraknąć.
Toteż główną sprawą w 
inaugurowanym roku kul­
turalnym staje się harmo­
nijna współpraca wszyst­
kich naszych instytucji oś­
wiaty, nauki i kultury; mą 
dre spożytkowanie już po­
siadanych zasobów ma­
terialnych i ludzkich, a 
także zapewnienie warun­
ków wszechstronnej dzia­
łalności każdej placówce. 
Nie mówiąc już o dosto­
sowaniu ich do współczes­
nych potrzeb społecznych. 
W placówkach owych, a 
zwłaszcza w bibliotekach, 
klubach i domach kultury, 
powinniśmy bowiem na 
co dzień znaleźć pomoc 
oraz inspirację utrzymywa 
nia umysłów w stałej 
ruchliwości intelektualnej.

Czesław KAŁUŻNY

Tele i radioperspektywy
★ Drugi program i kolorowa TV

Rozbudowa ośrodków terenowych
S REBRNY ekran i gra­

jąca skrzynka, wierni 
przyjaciele nie tylko 

w jesienno-zimowe wieczo­
ry, chcą nam służyć coraz 
lepiej. Kosztowne to za­
mierzenie. Stanowi ono 
kanwę wieloletniego pro­
gramu rozbudowy i uno­
wocześnienia bazy radia 
i telewizji. Program ten 
jest już realizowany. Przy­
pomnijmy też jego zało­
żenia na najbliższe lata.

Otóż dla telewizji okre­
sem przełomowym będzie 
1970 rok, kiedy to TV wej­
dzie w nowy etap rozwo

nie rozbudowywane Cen­
trum Radiowo-Telewizyj­
ne w Warszawie.

Posiadacze telewizorów, 
po nieznacznym uregulo­
waniu anten, przesuwając 
gałkę na jedenasty kanał 
będą mogli oglądać pro­
gram drugi. Dzięki jego 
uruchomieniu zwiększy się 
zakres audycji naukowo- 
-oświatowych, teatralnych, 
muzycznych i filmowych.

Odbiór programu II ogra 
niczony zostanie na począt­
ku do Warszawy, Katowic, 
Łodzi i Krakowa. W na- K

ju. Mianowicie za rok, w stępnyeh latach — sukce
październiku, zainauguro­
wana zostanie emisja dru­
giego programu. Bazą te­
chniczną, w oparciu o któ­
rą realizować będzie się 
audycje TV-II jest już 
uruchomione i systematycz

Nowoczesny przemysł
i#! 1 Zjazd SED, który obradował w kwietniu 
" . 1967 roku podjął decydujące postanowienia 
zmiany polityki ekonomicznej NRD. W wyniku te­
go w łatach 1987 do 1969, po początkowym okresie 
budowy i rozbudowy własnego przemysłu surowco­
wego, przystąpiono do realizacji zadań określonych 
nową polityką inwestycyjną i kredytową. Zwiększo­
no odpowiedzialność zakładów za realizację planów 
produkcyjnych, wprowadzać zaczęto wyraźniejszą 
niż przedtem kooperację wewnątrzkrajową i mię­
dzynarodową, rozpoczęto koncentrację sił i środków 
na wiodących gałęziach przemysłu NRD. Dla prze­
mysłu surowcowego oznacza to większe niż dotych­
czas stosowanie automatycznych urządzeń sterują­
cych, w przemyśle przetwórczym natomiast w więk­
szym niż przedtem stopniu zastosowanie znajdą wy­
specjalizowane maszyny do produkcji masowej i se­
ryjnej, stacje przetwórcze 1 automatyczne ciągi pro­
dukcyjne.

Do najważniejszych gałęzi przemysłu, mających 
być w pierwszym rzędzie rozbudowywanych do roku 
1980 należą:

$ energetyka, która rozwijać się ma w większym 
niż dotychczas stopniu w oparciu o paliwa płynne 
i gazowe,

© przemysł elektrotechniczny i elektroniczny ja­
ko podstawa szybkiego rozwoju techniki i automaty­
zacji w innych gałęziach,

© przemysł budowy maszyn ze względu na duże 
w tej dziedzinie możliwości eksportowe NRD,

© przemysł chemiczny, a szczególnie petroche­
mia w oparciu o szybki wzrost przeróbki ropy naf­
towej,

© metalurgia i przemysł soli potasowych,
© budownictwo i przemysł materiałów budowla­

nych.
NRD, jako kraj ubogi w surowce, zmuszona jest 

do mobilizacji wszystkich rezerw wewnętrznych, 
z drugiej zaś strony kłaść musi nacisk na rozwój 
procesów uszlachetniania i tych procesów, które wy­
magają intensyfikacji pracy umysłowej. Przyczynia 
się do realizacji tych zamierzeń wysoki poziom kwa­
lifikacji robotników i inżynierów, osiągany przez 
ściśle dostosowany do potrzeb gospodarki krajowej 
system szkolnictwa ogólnego i zawodowego.

sywnie — będą mogli go 
dopiero oglądać widzowie 
Poznania, Wrocławia, Gdań 
ska i Szczecina. 10 lat — 
to okres „docierania” z 
programem II na obszar 
całego kraju.

KIEDY natomiast bę 
dzie można zastąpić 

powiedzenie „srebrny ek­
ran” — „kolorowym ekra­
nem”. Komitet d/s Radia i 
Telewizji zamierza na ba­
zie programu drugiego roz­
począć nadawanie progra­
mu TV-kolorowej, naj­
pierw jedynie 2—3 godzi­
ny dziennie, w soboty 1 
niedziele. Ale tu problem 
tkwi także w odbiorze. Dla 
telewizji kolorowej po­
trzebne są bowiem nowe 
aparaty, których nie pro­
dukujemy. W pierwszej 
fazie będzie to więc im­
port, a koszt odbiornika —

odpowiednio drogi. Stąd 
też odbiór ograniczy się na 
początku do świetlic, klu­
bów itp. Należy jednak 
podkreślić, że program ko­
lorowy można będzie od­
bierać na dotychczasowych 
aparatach jako... program 
czarno-biały.

Do telewizyjnych nowi­
nek dorzućmy jeszcze spra 
wę rozbudowy bazy tech­
nicznej w ośrodkach tere­
nowych. Są to sprawy na 
dziś i na jutro. I tak np. 
Kraków otrzymuje drugie 
studio TV. Nowe zaplecze 
techniczne-zainstaluje się 
we Wrocławiu. Ośrodki TV 
w Gdańsku i Szczecinie zo­
staną generalnie zmoderni­
zowane i przebudowane.

ILKA słów o radiu.
Tu najważniejszym 

zamierzeniem jest plano­
wane za 3—4 lata urucho­
mienie trzykrotnie silniej­
szej od Raszyna radiosta­
cji centralnej, która swym 
zasięgiem obejmie nie tyl­
ko cały kraj, a w zasadzie 
całą Europę. Nareszcie! 
Wstydliwa to przecież by­
ła sprawa, że nie wszędzie 
w Polsce można dobrze 
odebrać centralne radiosta­
cje.

Prócz tego generalnego 
przedsięwzięcia przewidu­
je się też szereg innych 
ważnych inwestycji, które 
przyczynią się do uspraw­
nienia pracy radiowych 
placówek terenowych. W 
planie 5-letnim 1971/75 za­
kłada się budowę nowych 
rozgłośni w Białymstoku, 
Kielcach, Gdańsku i Ko­
szalinie. Zmodernizuje się 
także rozgłośnie w Pozna­
niu i Szczecinie.

XXIV Targi Krajowe „Jesień 69“

Pozytywnie i krytycznie
o ekspozycji odzieżowej i dziewiarskiej

(Dalekopisem od własnego wysłannika z Poznania)
Wizytówką możliwości 

naszego przemysłu odzieżo 
wego był pokaz ubrań mę­
skich na wszystkie okazje 
i wszystkie pory roku i... 
różne sylwetki. Każdy z 50 
modeli tej bardzo udanej 
kolekcji (wartości 120 min 
zł) zaprojektowanej i przed 
stawionej dziennikarzom 
wykonano w serii liczącej 
najmniej 1000 sztuk.

Wprawdzie od razu całość 
oferty zakupiły Domy Towa­
rowe „Centrum” w Warsza­
wie, ale producenci zapewnia­
ją, że są w Stanie dostarczać 
identyczne ubrania również 
handlowcom z pozostałych re­
jonów kraju. Pokaz mody mę 
skiej spotkał się z uznaniem 
dla projektantki i producen­
tów, ale jednocześnie nasu­
nął wątpliwości, czy z równym

Tegoroczna kampania bu-; 
raczana rozpoczęła się nie-; 
co później niż w latach! 
poprzednich. Cukrowniom < 
sprawi to trochę kłopotów, <

♦ gdyż dłużej będą musiały} 
pracować w niesprzyjają-} 
cych warunkach zimowych,} 
ale za to pomoże hodowli. Z 
Przedłużenie bowiem okre-1

^ su wegetacyjnego buraków ♦ 
t zapewni większy zbiór liś-} 
ł ci, doskonałej paszy dla} 
? bydła. Można oczekiwać,} 
t że w tym roku odbiór bu-1 
| raków będzie przebiegał | 
} sprawniej niż w latach u-1 
} biegłych, gdyż przemysł} 
} cukrowniczy wydatkował} 
« spore sumy na poprawę}
♦ warunków pracy w punk-}
♦ tach skupu. W kilkudzie- *
1 sięciu miejscowościach at-
♦ wardzono nawierzchnię. Za- 
} łożono elektryczne oświet- 
; lenie. Prawie wszystkie 
} punkty odbioru mają ła­

dowarki mechaniczne. Iłów 
nież niektóre cukrownie 
wzbogaciły się o urządze­
nia ułatwiające i przyśpie- ? 
szające prace. M. in. ze}

♦Związku Radzieckiego spro-?
2 wadzono 15 wysoko wydaj-} 
i nych maszyn do wyłado- ♦ 
} wywania, oczyszczania i ♦
♦ pryzmowania buraków. |
♦ Na zdjęciu: urządzenie}
} do wyładowywania, oczysz- } 
} czania i pryzmowania bu-{ 
} raków, importowane z% 
t ZSRR pracuje m. in. w t 
| cukrowni Częstocice, która} 
} jako pierwsza w kraju roz-}
♦ poczęła kampanię. }

aplauzem przyjęlibyśmy prze­
gląd kolekcji, gdyby pokaza­
no ją nam bez specjalnie przy 
gotowanych dodatków. Każdy 
z panów prezentujących ubra 
nia różnego rodzaju i na róż 
ne okazje, miał do tychże u- 
brań świetnie dopasowaną ko 
lorystycznie i tkaninowo ko­
szulę, krawaty i — co wywo­
łało prawdziwą sensację — 
piękne obuwie. Takich butów 
nie znajdziecie w żadnym ze 
sklepów, bo po prostu szyto 
je w „Chełmku” tylko dla o- 
wej kolekcji. Były więc i e- 
łeganckie lakierki, i półbuty z 
kolorowymi łączeniami, z 
modnymi, pięknymi metalo­
wymi zdobinami.

Od kilku już bowiem lat 
w okresie Targów Krajo­
wych wiele się mówi na 
temat realności ofert pro­
ducentów i trzeba przy­
znać, ten problem znajdu 
je coraz wększe zrozumie­
nie w przemyśle lekkim. 
W tym roku na przykład 
celowo dziewiarstwo wy­
stąpiło z nieco uboższą eks 
pozycją. Zrobiono to właś­
nie dla podniesienia real­
ności zakupów. Celowo tak 
że ogranicza się liczbę wzo 
rów krótkich serii, wydłu­
żając z kolei serie artyku­
łów, które znalazły uzna­
nie u klientów. Nie hołdu­
jemy zasadzie „mundu­
rowania” ludzi, i nie cho­
dzi o to, by w całym kraju 
noszono te same wzory lub 
fasony płaszczy, ubrań, su­
kienek, sweterków itp., ale 
z drugiej strony nie można 
się zgodzić na wystawianie 
na ogólnokrajowej giełdzie 
handlowej wzorów, które 
są oferowane handlowi w 
ilości np. 200 czy 500, bądź 
1000 sztuk.

Widzieliśmy np. bardzo ład­
ną serię sukien wykonanych 
nowymi splotami dzianin, w 
których zastosowano przędzę 
texturowaną elastor. Takie 
suknie (cena 280 zł) mają za 
pewnione powodzenie. Cóż z 
tego, jeżeli producent oferuje 
w całej serii maksimum 5 ty­
sięcy sztuk? To nie wystar­
czy na zaopatrzenie sklepów 
w jednym mieście, co dopie­
ro mówić w całym kraju.

CAF — Wawrzynkiewicz ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦**»♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦,*«

Primum vivere, delu­
de philosophare (Naj­
pierw trzeba żyć, a po­
tem można filozofować) 
— mawiali starożytni. 
Nie wszyscy mieszkań­
cy Wielkiej Brytanii 
kwapią się do filozo­
ficznych rozważań — 
najpierw trzeba żyć. O- 
biecano im ziemię, ale 
cóż warta jest ziemia, 
jeśli nie ma dachu nad 
głową?

OFICJALNE statystyki 
wykazują stały wzrost 

liczby bezdomnych w Wiel 
kiej Brytanii: w r. 1950 by 
ło ich 6254, w r. 1965 dwa 
razy więcej, a obecnie za­
rejestrowano 18 639 ludzi 
bezdomnych. Oficjalne sta­
tystyki nie pokazują jed­
nak całej prawdy. Oficjal­
ne statystyki zostały zdy­
skredytowane przez tzw 
Shelter Report ukazujący 
bez osłonek warunki mie­
szkaniowe, w jakich żyją 
niektórzy mieszkańcy Wie.1 
kiej Wyspy. Z raportu te­
go wynika, że w Wielkie' 
Brytanii żyje co najmniej 
milion ludzi bezdomnych, o 
których nie wspominają 
żadne statystyki.

Milion ludzi posiadają­
cych wprawdzie dach nad

*♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦>»<•♦♦♦♦«♦♦♦♦♦--♦♦♦ *♦♦♦♦##♦♦♦♦»« ♦♦*♦♦♦♦♦«.

Ziem a obiecana
(Korespondencja własna z W. Brytanii)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*

głową i cztery ściany, ale 
mieszkających w warun­
kach urągających elemen­
tarnym zasadom sanitar­
nym i współżycia między­
ludzkiego. Milion ludzi 
gnieżdżących się w slum­
sach, walących się rude­
rach i pseudo-domach.

Raport stwierdza, że jeś­
li chodzi o problem ludzi 
bezdomnych to władze nie 
podejmują żadnych zdecy­
dowanych kroków w celu 
zmiany sytuacji, 
fj RZED siedmioma mie- 
’ siącami minister pla­

nowania, K. Robinson, po­
wiedział w przystępie en­
tuzjazmu:

„Wreszcie widzimy rozwią­
zanie problemu braku miesz­
kań, z którym borykamy się 
k1 końca wojny, w r. 1973 po­
winniśmy mieć ponad milion 
łomów więcej niż właścicie­
li domów”.

Jak dotąd, nic nie wska­
zuje na to, że obiecanka 
ministra planowania docze 
ka się rychłej realizacji. 
Kampania na rzecz bez-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•

domnych, prowadzona 
przez organizację Shelter i 
znana pod hasłem „Face 
the Facts” (Spójrzcie na 
fakty), zatacza jednak co­
raz szersze kręgi. Do akcji 
tej włączyły się środki ma­
sowego przekazu — pra­
sa, radio i telewizja. Nie 
wiadomo, jaki skutek od­
niosą ogłoszenia nawołują­
ce do akcji charytatywnej 
i konkretnej pomocy fi­
nansowej na rzecz bezdom 
nych, ale nie ulega wątpli­
wości, że reportaże tele­
wizji brytyjskiej muszą 
robić na telewidzach pew­
ne wrażenie.

Organizacja Shelter pod­
dała weryfikacji znaczenie 
słowa „bezdomny”:

„Rodziny nękane niepewno® 
cią, zbyt liczne, żyjące w sta­
łym napięciu, nie posiadające 
prywatnego zakątka, mieszka 
jąee w miejscach wilgotnych 
zarobaczonych, żyjące w sta­
łym niebezpieczeństwie z po­
wodu groźby zawalenia się 
domu, pozbawione clementar- 
nycb udogodnień mieszkanio­

wych, które inni uważają za 
rzecz naturalną — wszystkie 
te rodziny są naszym zda­
niem pozbawione domu”.

Za tymi stwierdzeniami 
kryją się małe i wielkie 
dramaty. Dzieci śpiące w 
trójkę czy w czwórkę w 
jednym łóżku, wilgotne 
ściany, przeciekający dach, 
15-letnia dziewczynka od­
rabiająca lekcje w ubika­
cji, która jest jedynym 
miejscem, gdzie ma trochę 
spokoju i miejsca — oto 
tylko migawki ukazujące 
kulisy miejsc „nieodpo­
wiednich do zamieszkania”.

NIE ulega wątpliwości 
że problem braku mie 

szkań stanowi plagę XX 
wieku. Wielka Brytania nie 
jest wyjątkiem. Mała to 
jednaką pociecha dla kilku 
milionów bezdomnych 
Tymczasem — jak na iro­
nię — ludziom kupującym 
domy oferuje się za d a r- 
m o odbiorniki kolorowej 
telewizji i garaże. Ale na 
kupno prywatnych domów 
ci bez dachu nad głową 
nie mogą sobie pozwolić 
Mogą tylko mieszkać dalej 
w warunkach nieodpowied 
nich dla ludzi —- to mają 
za darmo.

Andrzej SITEK

Dalsza sprawa: kogo wi­
nić, przemysł czy handel 
za trudności z nabyciem 
garderoby odpowiedniej dla 
kobiet tęższych, dla babć, 
które chcą też nosić modne 
rzeczy, ale dostosowane do 
figury, nie ekstrawaganckie, 
w kolorach raczej spokoj­
nych, nie rażących?

Dzięki poważnym in wen 
cjom w przemyśle dzie­
wiarskim i pończoszniczym 
(sprowadziliśmy z zagrani­
cy szereg maszyn i nowo­
czesnych urządzeń, moder­
nizujemy istniejące zakła­
dy, wybudowaliśmy już 
wiele nowych) zasadniczo 
poprawiła się sytuacja w 
zaopatrzeniu.

Np. w 196* roku produko­
waliśmy 22 700 ooo par poń- 
czocb stylonowych be* szwa* 
w tym roku produkcja wynie 
sie około 30 min par, w przy 
szłym 38 600 000. Z nabyciem 
pończoch bez szwa nie ma kio 
potu, ale nadal mamy zastrza 
żenią do jakości wykończenia 
wyrobów pończoszniczycht 
mała rozciągliwość, ma­
łe zróżnicowanie rozmia­
rów pod względem tzw. tę- 
gości (na grubszych nogach 
pończochy zwijają się tuż nad 
kostką, a sięgają niewiele po­
za kolana.

Moda lansuje bezrękawniki i 
swetry bardzo długie. Gdzie je 
nabyć? Na targach widzieliśmy 
tylko 1 wzór takiego właśnie 
modnego wdzianka i to w ko 
lekcji ubiorów dziewczęcych. 
Niewątpliwie przemysł dzie­
wiarski zacznie produkować 
poszukiwane długie swetry* 
ale kiedy? Oglądając ekspo­
zycję targową można mieć po 
ważne wątpliwości czy uda 
się zobaczyć ten asortyment 
wyrobów, choćby u schyłku 
aktualnej mody...

Na giełdzie odzieżowej, 
na ofertę wartości 6,5 mld 
zł do 24 bm. zawarto tran­
sakcje na towary wartości 
około 4 mld zł. W całości 
zakontraktowano odzież 
sportową, w 50 proc. okry­
cia damskie, na 9 min o- 
ferowanych koszul męskich 
zakupiono około 7 min. 
To brzmi bardzo optymi­
stycznie, lecz — naszym 
zdaniem — oferta przemy­
słu odzieżowego jeszcze nio 
zadowala. Między innymi 
nie zadowala więcej niż 
skromny wybór wzorów 
marynarek chłopięcych i 
płaszczy dla chłopców i 
dziewcząt w wieku 8—14 
lat.

Np. płaszcze dziewczęce we 
wzornictwie i tkaninach są 
kopiami płaszczy damskich. 
Niestety, również kopiują 
cenę (1010 zł, 980 zł), a prze­
cież dla dzieci w wieku szkol 
nym szukamy rzeczy nie tyl­
ko ładnych, praktycznych, ale 
i tanich. Bo wiadomo, że dzie 
ci rosną i że obecnie w kra­
ju poważnie zmalała liczba 
rodzin wielodzietnych, a tym 
samym ginie tradycja „dona­
szania” rzeczy ze starszego 
brata czy siostry.

O tym także powinien 
pamiętać przemysł wysu­
wający propozycje rynko­
we, jak i handel mający 
prawo do wysuwania kon­
kretnych żądań pod adre­
sem przemysłu. „Zielone 
światło” dla handlu trze­
ba wykorzystać zgodnie z 
potrzebami klientów, kie­
runkami mody światowej i 
popytem, który określa cze 
go my, klienci szukamy; 
w sklepach. |

Halina JAROSZEWSKA I

w »»

Tajemnica
legendarnej syreny

Legenda związana ze znaj­
dującą się w tajdze Sajanu 
wschodniego Grotą Sołgańską 
została w bardzo prozaiczny 
sposób „odbrązowioną” przez 
speleologów syberyjskich.

Dobywające sle z podziiem- 
neJ otchłani jęki przyplsywa- 
la fama ludowa zamieszkują­
cej czeluść syrenie. Grotoła­
zi opuściwszy sie w głąb pie­
czary stwierdzili, iż złowiesz­
cze dźwięki wydawane są 
przez „naturalny instrument”, 
który stanowią cienkie blasz- 
kowate stalagmity, wibrujące 
w strumieniu powietrza.

i
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Przyszli dokerzy
Z nowym rokiem szkol- sadniczej Szkole Zawodo- 

nym rozpoczęło naukę kil- wej Dokerów przy Zarzą- 
kadziesiąt uczniów w Za- dzie Portu w Gdyni. Mło-

C tym 
warto i
l DZIŚ W TRÖJMIESCIE
' Pieśń walki i męczeństwa 
k- to temat spotkania organi­
zowanego o g. 19 przez WDKH 
w Gdańsku. Prowadzi Jan Ga 
wlik.

We Wrzeszczu przy ul. So­
bótki 18 w Klubie SD na o- 
twartym zebraniu klubowym 
p g. 18 doc. A. Janusizajtis 
mówić będzie o muzyce gdań 
śkiej i je.i miejscu w kultu­
rze miasta. Prelekcja będzie 
ilustrowana utworami muzyki 
renesansowej.

te ANDRZEJ WAJDA 
f: W KLUBIE GTPS

O godz. 20 w Klubie GTPS 
W Gdańsku przy ul. Długiej 
87 (obok kina „Kameralne”) 
znany reżyser filmowy An­
drzej Wajda spotka się z pu­
blicznością Wybrzeża. Andrzej 
Wajda mówić będzie na te­
mat warsztatu reżysera filmo 
Wego i teatralnego, aktorstwa 
ńa scenie i przed kamerami 
oraz o pracy nad swymi ostat 
nimi filmami. Po spotkaniu 
— które poprowadzi red. T. 
Rafałowski — dyskusja. Wstęp 
Wolny.

fi " KURSY
Zarząd Miejski LOK w So­

pocie przy ul. Sobieskiego 
9/11 przyjmuje zapisy na kur 
sy: radiotelewizyjny dla po­
czątkujących (3 miesięczny); 
radiotelewizyjny przygotowu­
jący do zawodu radiomecha­
nika (9 miesięczny) oraz na 
kurs krótkofalowców. Zapisy 
•w poniedziałki, środy i piątki 
W godz. 13—18,

Ognisko baletowe nr 5 w 
Gdyni z filiami na Płycie Re 
dłowskiej i Wejherowie przyj 
muje zapisy dzieci w wieku 
Od 4 do 12 lat. Sekretariaty 
ognisk mieszczą się w Gdyni 
•— Szkoła Muzyczna; na Pły­
cie Redłowskiej w szkole 
Podstawowej nr 34 i Wejhero 
wie w Szkole Podstawowej nr 
8.

Gdyński Radioklub Morski 
LOK do 2. 10. przyjmuje do­
datkowe zapisy na kursy dla 
radiotelegrafistów, radiotelewi 
Zyjne i przygotowawcze do 
dyplomu czeladniczego i mi­
strzowskiego. Inf. tel. 21-69-14.

j UWAGA EMERYCI!
Związek Emerytów w Sopo 

feie urządza dla swoich człon 
ków wycieczkę „Na grzybki” 
dnia 7. 10. o godz1. 7 rano. Za 
pisy chętnych w biurze związ 
ku w Sopocie, ul. Kościuszki 
23 w poniedziałki i piątki 
przed południem.

ZAJĘCIA „SPARTANEK”
Ognisko TKKF „Spartanka” 

tve Wrzeszczu wznowiła zaję­
cia gimnastyki zdrowotnej dla 
pań. Zajęcia odbywają się w 
poniedziałki, piątki w godzi­
nach od 17.30 do 20 w sali 
gimnastycznej Szkoły Podsta­
wowej nr 17 przy. ul. Czarnieć 
kiego we Wrzeszczu. Zapisy 
nowych uczestniczek ćwiczeń 
przyjmowane są na miejscu.

Uroczyste obchody
Dnia Głuchego

Z okazji XII Międzyna­
rodowego Dnia Głuchych 
dztiś i jutro odbędzie 
się w Gdańsku Plenum 
Zarządu Głównego Polskie 
go Związku Głuchych. W 
sobotę uczestniczyć w nim 
będą przedstawiciele KW 
PZPR, WRN, MRN, WKZZ, 
którzy w godzinach po­
południowych zwiedzą Za 
kład Szkolno-Wychowaw­
czy w Wejherowie dla 
dzieci głuchych. Plenum 
zakończy swe obrady 28 
bm. o godz. 11 centralną 
akademią zorganizowaną 
pod protektoratem I se­
kretarza KW PZPR w 
Gdańsk.. Stanisława Ko­
ciołka i przewodniczącego 
Prez. WRN w Gdańsku 
Tadeusza Bejma, która od­
będzie się w sali. kina 
„Panorama”; w Gdańsku.

dzi chłopcy swoje pierw­
sze kroki rozpoczęli od za­
poznania się z pracą w 
porcie, który za kilka lat 
będzie dla nich zakładem 
pracy. W okresie pobytu 
w szkole obok nauki teorii 
zapoznają się również z 
obsługą dźwigów), sprzętu 
zmechanizoioanego.

Na zdjęciu: uczniowie
Zasadniczej Szkoły Doke­
rów pod okiem instrukto­
ra zapoznają się z urzą­
dzeniami przeładunkowymi 
na nabrzeżu Francuskim, 
gdzie cumuje nasz trans­
atlantyk m/t „Stefan Ba­
tory”.

Fot. Z. Kosycarz

MDK . ■ ;
rozwijając jej zamiłowania

Nawet w najlepiej zorganizowanej i wyposażonej szko­
le wielkomiejskiej lwia część młodzieży pozostaje poza 
świetlicą (z uwagi na ograniczone limity) i poza działa­
niem kół zainteresowań. Mimo zwiększającej się z roku 
na rok ich liczebności — brak jest często specjalistów w 
danej dziedzinie, a co najważniejsze brak zapalonych i od­
danych sprawie — działaczy spośród nauczycieli.

Ta sytuacja powoduje, że większość dzieci spędza swój 
wolny czas na podwórkach i niestety na ulicy wyładowu­
jąc swoje temperamenty nie zawsze w sposób wychowaw­
czo celowy i pożądany.

Młodzieżowe Domy Kultury w Gdyni (przy ul. Żerom­
skiego 26) i we Wrzeszczu (przy ul. Hanki Sawickiej 33) 
jak również domy kultury dzieci i młodzieży we wszyst­
kich miastach powiatowych województwa gdańskiego — 
jako placówki zajęć pozalekcyjnych i wychowania poza­
szkolnego — zostały powołane właśnie po to, aby równo­
ważyły ten niedobór w dziedzinie zajęć pozalekcyjnych, 
aby mogły skupić i ogarnąć swym działaniem przede 
wszystkim tych wszystkich, którzy już nie mieszczą się w 
kolach szkolnych, bądź nie znajdują tam ujścia dla swoich 
zainteresowań i upodobań.

Specyfika placówek •wy­
chowania pozaszkolnego 
ma to do siebie, że prze­
de wszystkim opiera swą 
działalność wychowawczą 
na dobrowolności wyboru 
takiego czy innego koła 
zainteresowań — nadto są 
to placówki bogato wypo­
sażone w warsztaty, urzą­
dzenia, sale i pomoce nau­
kowa.

Dla przykładu: Młodzie­
żowy Dom Kultury w Gdy 
ni czynny codziennie w go­
dzinach od 16 do 19.15 po­
siada 30 pracowni specjali­
stycznych. Działalność po­
zaszkolna młodzieży w

Młodzież ZSZ 
Gdańskiej Stoczni Remontowej 
czci pamięć ofiar hitleryzmu

Dzisiaj,- o godzinie 7 rano 
z przystani Żeglugi Przybrzeż 

ej w Gdańsku wypłyną czte 
y statki, wiozące 540 ucz­

niów Zasadniczej Szkoły Za 
wodowej przy Gdańskiej Sto­
czni Remontowej do Mu­
zeum w Sztutowie oraz na 
Westerplatte. Wycieczki zorga 
nizow'alo kierownictwo szko­
ły wraz z macierzystym za­
kładem w ramach lekcji wy­
chowania obywatelskiego w 
związku z obchodzoną we 
wrześniu 30 rocznicą napaści

Gzy dobrze znasz
grzyby?

Przed grzybobraniem war­
to sprawdzić swą znajomość 
grzybów. Okazja się nadarza, 
ponieważ w dniach 26, 27 i 28 
bm. Miejska Stacja Sanitarno- 
-Epidemiologiczna w Gdyni or­
ganizuje wystawę grzybów ja­
dalnych I trujących w MDK 
przy ul. Żeromskiego (róg Der 
dowskiego). Wystawę można 
oglądać w godz. 10—18.

Niemiec hitlerowskich na 
Polskę.

Młodzież klas I złoży na 
miejscu uświęconym krwią 
pomordowanych więźniów w 
Sztutowie wiązanki kwiatów, 
a drużyna harcerek odczyta 
apel poległych. Podobny pro 
gram przewiduje również wy 
eieczka klas II i III na We­
sterplatte.

Przy okazji trzeba wspom­
nieć, że to właśnie Zasad­
nicza Szkoła Zawodowa Gdań 
skiej Stoczni Remontowej ob 
jęła w porozumieniu z Pre­
zydium DRN w Nowym Por­
cie i Dzielnicowym Zarządem 
ZBoWiD opiekę nad cmen­
tarzem Na Zaspie, gdzie jak 
wiadomo leżą pochowani więź 
niowie ze Sztutowa i obroń­
cy Poczty Gdańskiej. W 
czerwcu jeszcze młodzież upo 
rządkowała całkowicie znisz­
czone upływem czasu groby, 
zaopatrując je w nowe, wy­
konane w warsztatach szko­
leniowych tabliczki z nazwi­
skami. Odrestaurowała też 
ogrodzenie, posadziła kwiaty 
Up. Kosztowało ją to wiele 
pracy i trudu; ale też dało 
wiele satysfakcji.

Szkoła zaapelowała do In­
nych szkół średnich Gdań­
ska, by i one podjęły się 
patronatu nad grobami, gdzie 
leżą- pomordowani przed 30 
laty Polacy. (ad)

GDANSK, Opera, ;,Straszny 
dwór”, g. 19. Teatr Wielki, 
„Oresteja”, g. 17. — SOPOT, 
Kameralny, „Port Royal”; 
godz. 19.

GDANSK „Leningrad” —
„Wyzwanie dla Robin Hooda”; 
ang., od 14 1., g. 10, 12.30,
15.30, 17.45, 20. „Kameralne”,
„Milczące ślady”, poi., od 14
1., g. 16, 18, 20. „Kosmos”,
„Śmierć Indianina”, rum., od 
11 1., g. 16; „Kobieta wąż”;
ang., od 16 1., g. 18, 20. — 
„Drukarz”, „Ostatnie połowa 
nie”, USA, od 14 1., g. 17, 19. 
„Piast”, „Wielki wąż Chin- 
gachgook”, NRD, od 11 1., g. 
16, 18; „Dziewica dla księ­
cia”, wł., od 18 1., godz. 20. 
„Motława”, „Dni grozy i 
śmiechu”, USA, od 11 1.; g. 
16; „Dlaczego kłamały”, fr.< 
od 16 1., g. 18, 20.15. „Geda- 
nia”, „Bitwa o Kozi Dwór”; 
poi., od 9 1., g. 16; „Gringo”; 
wł., od 16 1., g. 18, 20. —
„Przyjaźń”, „Pan Wołodyjow 
ski”, poi., od 14 1., godz. 17, 
20. „Wrzos”, „Agent o dwóch 
twarzach”, fr., od 14 1., g.
16.30, 19. „Zak”, „Strzał W
ciemności”, ang., od 16 1.; g. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, ;,Dam 
ski gang”, ang., od 16 1.; g.
15.30, 17.45, 20. „Bajka”, „Na
tropie sokoła”, NRD, od 14
1„ g. 10, 15; „Polowanie na
muchy”, poi., od 18 1., godz.
12.30, 17.30, 20. „Tramwajarz”;
„Gringo”, wł., od 16 1., g.
16, 18, 20. „Zawisza”, „Wee­
kend z dziewczyną”; poi.; od 
14 I.; g. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” —
s,Czarny mustang”, USA, od 
11 1., g. 16; „Świat grozy”; 
poi., od 16 1., g. 18.05, 20.

OLIWA „Delfin”, „Skąd 
przychodzisz”, fr., od 18 lat; 
godz. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Między 
wrześniem a majem”, poi., 
od 11 1., g. 15; „Sąsiedzi”,
poi., od 16 1., g. 17, 20.

GDYNIA „Warszawa” — 
•„Człowiek z Hongkongu”, fr.; 
od 14 1.. g. 11, 13,15, 15.30,
17,45, 20. „Atlantic”, „Przygo­
da z piosenką”, poi., od 14
1., g. 15.30, 17.45, 20. „Nep­
tun”, „Smarkula”, poi., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Mary­
narz”, „Rzeczpospolita bab­
ska”, poi., od 14 1., g. 17, 19. 
„Fala”, „Kronika nurkujące­
go bombowca”, radź., od 11
1., g. 16; „Gra”, poł.j od 18
1., g. 17.45, 20. „Promień”,
„Hatari”, produkcji USA, od 
11 lat, godzina 16, 19. „Klu­
bowe”, „Gra uczuć”, hiszp.; 
od 16 1., g. 18. „Jagienka”, 
„Komedie pomyłek”, poi., od 
14 1., g. 17; „Galia”, fr., od 
18 1., g. 19. „Mewa”, „Pan 
Wołodyjowski”, poi., od 14 1.; 
g. 19. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, •;, Kalej­
doskop”, ang., od 16 1., godz. 
18, 20.

GDANSK — apt. nr 72, ul.
Stajenna 3; WRZESZCZ - 
aot. nr 18, pl. Wybickiego 18; 
OLIWA — apt. nr 97, -ul. Ślą­
ska 66 b; SOPOT — apt. nr 35, 
ul. 20 Października 715; GDY­
NIA — apt. nr 11, skwer Ko­
ściuszki 22.

STAŁY DYŻUR NOCNY 
PEŁNIĄ: GDANSK - apt.
nr 83. al. Zwycięstwa 49; NO­
WY PORT — apt. nr 4, ulica 
Oiiwska 83; STOGI — apt. 
nr 20, ul. Boh. Stalingradu 66; 
ORUNIA — apt nr 21, ulica

MDK koncentruje się w 
166 kolach zainteresowań.

Są pracownie typu poli­
technicznego, jak szkutni- 
ctwa, modelarstwa szkut­
niczego, modelarstwa lot­
niczego i inne, jak ręko­
dzielnictwa, kroju i szycia, 
gospodarstwa domowego, 
są pracownie obróbki me­
talu, obróbki drewna, pra­
cownia fotograficzna, fil­
mowa (z klubem dyskusyj­
nym), pracownia radioener 
getyczna, pracownia deko- 
ratorska i szereg innych. 
W kierunku wychowania 
estetycznego i artystycz­
nego działają tu pracow­
nie o bogatych tradycjach 
i szczycące się dużymi 
sukcesami, a więc: choreo­
grafia dla początkujących 
i zaawansowanych, pra­
cownia plastyczna dla młod 
szych i starszych, zespół 
pracowni muzycznych, w 
których fachowcy muzycy 
uczą gry na instrumentach 
(akordeony, gitary, mando­
liny, puzony), chór chłopię­
cy — rekrutujący chłop­
ców z sopranami i altami 
z klas III i IV oraz dwa 
zespoły piosenkarskie dla 
dziewcząt.

Czynna jest też biblioteka z 
czytelnią T 'świetlica- •*— W któ­
rej dzieci mogą mile i poży­
tecznie spędzić czas. — Na 
sali Imprezowej wyświetlane 
są filmy 1 lub 2 razy tygod­
niowo (bezpłatne dla zapisa­
nych uczestników) i organizo­
wane są konkursy i turnieje 
tematyczne i okolicznościowe 
dla dzieci i młodzieży różnych 
kias 1 szkól. W dużej pięknej 
sali gimnastycznej pod okiem 
wybitnych fachowców sporto­
wych grupy dziewcząt, dosko­
nalą się w gimnastyce arty­
stycznej, nadto jest siatkówka, 
koszykówka i ping-pong.

W dalszym ciągu działa 
systematycznie pracownia 
języka angielskiego, w któ­
rej instruktor stosując no­
woczesne środki i metody 
nauki konwersacji przy po­
mocy magnetofonu — osią­
ga bardzo dobre wyniki 
Są tu grupy początkujące 
i zaawansowane. 2 razy w 
tygodniu odbywają się lek-

młodzież 
i uzdolnienia
cje tańca towarzyskiego 
pod kierunkiem dyplomo­
wanych instruktorów. Uczę­
szcza na nie młodzież star­
sza z liceów i techników, 
zdobywając nie tylko umie 
jętność tańca ale ogładę 
towarzyską i dobre ma­
niery.

Wrzesień jest okresem 
zapisów7 na uczestników 
MDK. Niektóre pracownie 
pracują już na pełnych 
obrotach, inne posiadają 
jeszcze wolne, nie wykorzy­
stane miejsca i czekają na 
zgłoszenia, oczywiście za 
zgodą rodziców.

Podwoje Młodzieżowego 
Domu Kultury są otwarte.

J. B.

Należy uaktywnić wszystkich
inspektorćwEDspodarki samochodowej

Regularnie co roku 
Wydział Komunikacji 

Prezydium WRN w Gdań­
sku organizuje spotkania 
inspektorów gospodarki sa­
mochodowej. Poświęcone 
są one omówieniu dzia­
łalności 1 wyników inspek 
cji na drogach i w ba­
zach transportowych oraz 
wytyczeniu zadań na naj­
bliższy okres.

Ostatnie takie zebranie 
odbyło się w sobotę i 
zgromadziło 58 posiadaczy 
zielonych legitymacji in­
spektorskich. Zastępca kie 
rowmika Wydziału Komu­
nikacji Prez. WRN inż. M, 
Kopacz przypomniał in­
spektorom jakie czekają 
ich obowiązki w nadcho­
dzącym — trudnym dla 
transportu — sezonie zi­
mowym. Kontrolowanie 
stopnia przygotowania gos-

210 eksponatów na warszawskiej 
wystawie rzemiosła artystycznego

W dniu 4 października 
otwiera się w Warszawie 
krajową wystawę wyrobów 
pamiątkarskich rzemiosła 
artystycznego. Na wystawie 
tej będą reprezentowane

Publiczna dyskusja
nad zagospodarowaniem
przestrzennym
Giansk~Gdynia

Zgodnie z art. 21 ust. 2 
ustawy z dnia 31 stycznia 
1961 r. o planowaniu prze­
strzennym (Dz. U. nr 7, 
poz. 47) Wydział Budow­
nictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury Prez. WRN w 
Gdańsku zawiadamia, że 
we środę, 1 października 
o godz. 10 odbędzie się w 
sali posiedzeń WRN w 
Gdańsku, publiczna dysku­
sja nad zasadami ogólne­
go planu zagospodarowa­
nia przestrzennego porto- 
wo-miejskiego zespołu jed­
nostek osadniczych Gdańsk 
— Gdynia.

Przedstawiciele zaintere­
sowanych instytucji będą 
mogli zapoznać się z ma­
teriałem graficznym i ela­
boratem tekstowym we 
wtorek, 30 bm. w godzi­
nach od 12 do 15 w poko­
ju nr 728.

SSE«
Jedn. Robotniczej 111; ORŁO­
WO — apt. nr 20, ul. Boh. 
Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią: I Kli­
nika Chirurgiczna z II Klini­
ką Chorób Wewnętrznych AM 
w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84—85 — jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

LOKALNE:
12.40 Po obu stronach Łaby.

13.00 Tygodnik Wtejski. 13.30 
Gra Jan Valasek, organy.
16.15 Magazyn morski. 16.35 
Koncert solistów. 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża.
17.15 Sprawy do załatwienia.
ogólnopolskie:

13.40 Tak było, Warszawa 1
wokół Warszaw: . 14.05 Rewia 
orkiestr rozrywkowych 1 so­
listów. 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”. 15.00 — Polskie pie­
śni ludowe. 15.20 — Od so­
listy do orkiestry. 15.50 Ka­
tolicyzm i współczesność. 18.20 
Sonda. 19.00 Echa dnia. 19,17 
Melodie rozrywkowe. 19.30 — 
Odtw. konc. symf. z festiw. 
w Szwajcarii. 19.55 Dyskusja 
literacka (w przerwie kon­
certu). 20.15 d. c. koncertu. 
21.22 — Wiersze T. Kubiaka. 
21.32 Nastrojowe melodie roz­
rywkowe. 22.30 Poznańskie pa­
tenty. 22.45 Reportaż z Festi­
walu — „Warszawska Jesień”.
23.15 Dźwiękowe wydanie 
miesięcznika „Jazz”. 0.05—3.00 
Program nocny.

PROGRAM m
17.05 Quodlibet. 17.30 Waka­

cje komisarza Maigreta, ode. 
pow, G. Simenona. 17.40 Sa­
lon muzyki mechanicznej,
18.00 Ekspresem przez świat. 
18.05 Zapraszamy do nas. 18.25 
Wiek jazzu. 19.00 Go wieczór

powieść w wyd. dźw. „Mło­
dość króla Henryka IV”. 19.30 
Tiny i Tim i Inne ekstrawa­
gancje muzyczne. 19.45 Mini- 
-max. 20.05 Bajeczki ultra­
krótkie — O bardzo śpiącej 
królewnie. 20.15 Podobno są 
podobne; Irena Santor i Glo­
ria Simonetti. 20.25 Omnibus 
muzyczny. 20.50 Kwiatki ku­
pujcie, panowie, panie, 21.00 
Uchem słońca. 21.20 30 minut 
dookoła świata... w piosence 
21.50 Warszawski wrzesień.
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Tri- 
vi Lopez. 22.15 Tawerna pod 
solenizantem. 22.35 Panie świę 
ty, gdybym miał ogon — 1 
Inne piosenki. 23.00 Poezja 
Ameryki Łacińskiej. 23.05 Mu­
zyka nocą. 23.50 Na dobranoc 
gra 1 śpiewa zespół The Tar- 
riers.

również prace naszych wy- 
brzeżowych twórców — 
członków Izby Rzemieślni­
czej. Wysłano 210 różnych 
eksponatów, głównie wy­
robów metaloplastycznych 
(z których nasz region jest 
już doskonale znany) oraz 
bursztynowych.

Wysłane eksponaty, to w 
większości wzory zupełnie 
nowe albo zmodyfikowa­
ne. Jak się dowiadujemy, 
gdańska Izba Rzemieślni­
cza, która ostatnio przy­
wiązuje bardzo wiele uwa­
gi do tego, by rzemiosło 
artystyczne rozwijało się 
w należytym kierunku, za­
mierza zorganizować do 
stolicy wycieczkę miejsco­
wych mistrzów pamiątkar­
stwa, by mogli oni zapoz­
nać się ze sztuką rzemieśl­
niczą innych rejonów Pol­
ski. Pomysł dobry, bo ta­
ka wycieczka oprócz ko­
rzyści poznawczych dostar­
czy niewątpliwie wielu cie­
kawych inspiracji.

Czy dostarczone na war­
szawską wystawę gdańskie 
pamiątki zdobędą jakieś 
punktowane miejsce i z ja­
ką spotkają się oceną, oka­
że się w połowie paździer­
nika, ponieważ wystawa 
potrwa 10 dni.

(ad)

f Dziś sesja DRH| | ♦ 
| Wrzeszcz j
♦ Dziś o godz. 9, w sali* 
| konferencyjnej Okręgo-j 
5 wego Zarządu Spółdzitl* 
I ni Mleczarskich wej

I Wrzeszczu (al. Grun-J 
waldzka 139) rozpocznie; 

♦ się sesja DRN Gdańsk-; 
;-Wrzeszcz. Na porząd-j

I* ku obrad m. innymi prot 
gram i realizacja wnio-| 
sków i postulatów lud-|

I
ności, zgłoszonych w; 
czasie kampanii wybór-♦ 
czej do Sejmu i radl 
narodowych oraz efek-|

; ty działania zespołu do;
♦ spraw aktywizacji osób; 
t nie uczących się i nie;
I pracujących, na tle rea-j 
; iizacji uchwały DRN zt
; 1967 r. ♦
« ♦
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•♦•**«»,«,

10.00 „Spotkanie ze szpie­
giem”, film fab. prod. pol. 
16.30 „Polowanie i ochrona 
przyrody”, program z Mo­
skwy. 17.00 DTV. 17.10 „Miś z 
okienka”. 17.25 „Kronika Wy­
brzeża”. 17.40 „Nie tylko dla 
pań”, mag.; 18.00 „Skąd my 
się znamy” — program saty­
ryczny, 18.30 „Za kierownicą”,
19.00 Film krótmetrażowy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 DTV. 20.05 — 
„Czwarta zmiana”. 20.40 Teatr 
TV: Zbigniew Stolarek „Zna- 
pomi spod Perpignon”. 21.50 
Lektury współczesne. 22.00 — 
DTV. 22.30 Sprawozdanie fil­
mowe z mistrzostw świata w 
podnoszeniu ciężarów.
PROGRAM OSWI/TOWY:

11.55 Wychowanie: plastyczne 
(kl. VII) „Malarstwo”. 15.15 
i 22.55 Politechnika TV: Ma­
tematyka (1 rok) „Macierze” 
15.55 i 23.35 Politechnika TV. 
Matematyka (I rok) „Układy 
równań liniowych”; cz. Ł

KURSY 
dla pracowników
gospodarki'

Wojewódzkie Zrzeszenie Go 
spodarki Komunalnej 1 Miesz­
kaniowej w Gdańsku wzo­
rem lat ubiegłych organizuje 
w tegorocznym sezonie szkol 
nym roczne studium dla 
kierowników osiedli miesz­
kaniowych oraz studium spo­
łeczno-ekonomiczne gospodar­
ki komunalnej. Kursy po­
wyższe mają na celu podnie 
sienie kwalifikacji pracowni­
ków zatrudnionych w zarzą­
dach budynków mieszkalnych 

1 przedsiębiorstw gospodarki 
komunalnej.

Inauguracja studium dla kie 
równików osiedli mieszkanio 
wych odbędzie się dziś o 
godz. 8 w świetlicy DZBM 
Wrzeszcz-Półnoo; ul. Wyspiań 
skiego 2.

podarstw samochodowych * 
taboru motoryzacyjnego do 
zimy — to jedno z naj­
ważniejszych zadań inspek 
torów.

W naradzie «— jak zwy­
kle — uczestniczył rów­
nież naczelnik Włodzimierz 
Zjawny z Departamentu 
Komunikacji, który nie po 
raz pierwszy poinformo­
wał zebranych o projekcie 
utworzenia jednolitej dla 
całego • kraju Państwowej 
Inspekcji Samochodowej. 
Projekt ten przebrnął 
wreszcie przez różne ko­
misje opiniodawcze i 
wkrótce rozpatrzony ma 
być przez Radę Ministrów. 
Przewiduje on szerokie u- 
prawnienia dla inspekto- 
tów, którzy zebrani w jed­
nej organizacji, stworzą 
jeszcze sprawniejszy organ 
kontroli gospodarki samo­
chodowej.

Mówiąc O sprawności 
działania, nie wolno chy­
ba pominąć milczeniem 
faktu bardzo różnorodnej 
aktywności poszczególnych 
inspektorów. Ponieważ wie 
my, że funkcje te przyjęli 
oni na siebie dobrowolnie, 
należałoby chyba zaintere­
sować się przyczynami 
bierności niektórych z 
nich. Być może krótkie 
przeszkolenie małej grup­
ki mniej zorientowanych 
w przedmiocie inspekto­
rów, lub jedno, dwurazo- 
wa pomoc w kontroli u- 
dzielona przez fachowca a 
Wydziału Komunikacji, al­
bo wreszcie sporadycznie 
organizowane jakieś maso­
we inspekcje — uaktyw­
niłyby, „rozkręciłyby” tych 
mniej doświadczonych in­
spektorów?

Wydaje się, że Wydział 
Komunikacji mający do 
dyspozycji 58 ofiarnych lu­
dzi z zielonym! legityma­
cjami, ludzi, którzy zgło­
sili swą chęć do pracy w 
kontrolowaniu całości 
spraw związanych z trans­
portem, powinien być nie 
tylko ich opiekunem i ko­
ordynatorem działalności, 
ale również inicjatorem 
nowych poczynań, komór­
ką proponującą mniej ak­
tywnym i mniej samo­
dzielnym inspektorom — 
kontrole organizowane, 
zbiorowe.

Zajęcia jesł bowiem 
mnóstwo, a potrzeba zwię­
kszenia ilości inspekcji za­
równo w bazach transpor­
towych, jak 1 na drogach 
— nie podlega dyskusji. 
Warto więc chyba zasta­
nowić się nad opracowa­
niem jakichś bodźców (mo 
że dyplomy czy nagrody), 
które przyciągnęłyby do 
regularnej działalności 
wszystkich 58 inspektorów.

WYPADKI
Franciszek G. jadący ul. 

Jedności Robotniczej na Oru­
ni na motocyklu MZ nr rej. 
GG 4216 potrącił wysiadającą 
z tramwaju (stojącego na przy 
Stanku) Zofię S.t którą dozna 
ła obrażeń.

• * •
6-letni Krzysztof B. znaj­

dujący się bez opieki na ul. 
Stryjewskiego na Stogach;
wbiegł raptownie na jezdnię 
i został potrącony przez samo 
chód „Warszawa” nr rej. GK 
4767 prowadzony przez Leszka 
K. Chłopiec doznał ogólnych 
potłuczeń.

• * i
Na jezdnię ul. Polanki w O- 

liwie wbiegł 4-letni Janusz B. 
i wpadł na bok samochodu 
„Warszawa” nr rej. GA 9966
kierowanego przez Adolfa J; 
Dziecko doznało obrażeń.

• * •

Autobus „San” nr rej. GA 
7497, kierowany przez Stani­
sława D. omijając w al. Le- 
ningradzkiej „Warszawę” nr 
rej. GA 9231 otarł się o nią 
powodując uszkodzenie.

* * •

Na ul. Jedności Robotniczej 
zatrzymano Wiktora Krawca 
zamieszkałego przy ul. Na 
Stoku 42 m, 4. Będąc pod 
działaniem alkoholu jechał 
wieczorem na nie oświetlo­
nym rowerze.
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